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GEORGI DYMITROW NIE ŻYJE! 


134-G 

Ciężka, niepowetowana stra 
ta dosięgła międzynarodowy 
ruch robotn'czy. Umarł Ge- 
orgi Dym'trow, wierny syn 
bułgarskiej i międzynarodo 
wej klasy robotniczej, n'e- 
ugięty, nieustraszony bojo- 
wnik o sprawę ludu pracu- 
jącego, o sprawę  Socjaliz- 
mu. Śmerć wyrwała z sze- 
regów walczącego proleta- 
riatu welkiego rewolucjoni 
stę, wiernego ucznia Lenina 
i Stalina, działacza, którego 
życie i walka stały się wzo- 
rem dla milionów robotni- 
ków na całym świec'e. 

Syn robotnika wyrosły w 
rodzinie o rewolucyjnych 
tradycjach, Georgi Dym - 
trow od najwcześniejszej 
mlodości wstąpił na drogę 
walki o wyzwolenie klasy 
robotniczej i całego narodu 
z kajdan kapitalizmu. 

Walka ta wypełniła całe 
jego życie. Dymitrow był 
jednym z organizatorów ru- 
chu zawodowego w Bułgarii 
i jednym z twórców rewolu 
cyjnej partii marksistow- 
sk'ej w swoim kraju. 

Neugięcie walczył on ca- 
łe swe życie o wpojenie ru 
chowi robotniczemu swego 
kraju i innych krajów zasad 
marksizmu - leninizmu. W 
walce przeciwko oportuniz- 
mowi i reformizmowi, w nie 
ubłaganej walce przeciwko 
imper'alizmowi i faszyzmo- 
wi stał s'ę Georgi Dymitrow 
jednym z czołowych działa- 
czy międzynarodowego ru- 
chu rohotn'czego. — Był on 
człowiekiem i działaczem 
wielkiej miary. Skupił on w 
sobie najwybitniejsze cechy 
i wartości niestrudzonego 
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działacza robotniczego, pło- 
miennego publicysty, nie- 
ustraszonego wodza wiel- 
kich akcji masowych, try- 
buna ludu į mądrego, prze- 
nikliwego męża stanu. 

Dymitrow zdobył sobie 
miłość į głębokie uznanie mi 
lionów ludzi swą n'eugiętą 
i nieustraszoną bohaterske 
postawą w czase Procesu 
Lipskiego. Mając przez cały 
czas procesu katovyski topór 
nad głową Dymitrow nie- 
ustraszenie demaskował zbro 
dn e, kłamstwa i fałszerstwa 
faszyzmu. Cały świat z po- 
dziwem przyglądał się boha 
terskiej walce, którą toczy! 
z faszyzmem rewolucjonista 
proletariacki Georgi Dym'- 
trow. 

I imię jego stało się wów- 
czas symbolem i sztandarem, 
który jednoczył wszystkich 
uczciwych ludzi na św'ecie 
do walki z hitlerowskim bar 
barzyństwem. 

W aureoli bohatera Pro- 
cesu Lipskiego staje Dym'- 
trow w pierwszych szere- 
gach ludów walczących z fa- 
szyzmem i wojną o zjedno- 
czenie sił postępu i demo- 
kracji. 

„Faszyzm  niem'ecki — 


mówił wówczas Dymitrow — 
jest najbardziej reakcyjną 
formą faszyzmu. Podnosi on 
bandytyzm, prowokacje i ty 
ranię nad klasą robotn'czą 
i rewolucyjnymi elementa- 
mi chłopstwa, drobnomiesz- 
czaństwa i inteligencji do go 
dności systemu rządzenia... 
Faszyzm niemiecki to zaci- 
śnęty kułak międzynarodo- 
wej kontrrewolucji, to głó- 
wny podzegacz do wojny im 


perialistycznej 1 inicjator 
wyprawy krzyżowej prze- 
cwko Związkowi Radziec- 


kiemu, wielkiej ojczyźnie 
mas pracujących całego świa 
ta”. 
Dymitrow był uosobieniem 
ladowego patrotyzmu i pro 
letariackiego  internacjona- 
Izmu. Kochał on swój kraj 
i widział jego przyszłość w 
ścisłej nierozerwalnej współ 
pracy ze Zwiazkiem Radz e- 
ckim i wszystkimi siłami po 
koju i postępu. 
„Probierzem szczerości i 
uczćiwości . każdego działa- 
cza robotniczego, każdej par 
ti i erganizacji mas pracu- 
jących, każdego demokraty. 
jest jego stosunek do wielkie 
go kraju Secjalizmu“ — mój 
wł Dvm'trow. 
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W walce o chleb 


Trzeci tydzień strajkują 


robotnicy portów włoskich 


RZYM (PAP). W portach 
Genui i Neapolu rozpoczął się 
trzeci tydzień strajku. Maryna. 
rze przeciwstawiają się próbom 
oficerów wyprowadzenia stat- 
ków do portów nie dotkniętych 
strajkiem. Armatorzy grożą, że 
w razie dalszego trwania straj 


ku zaangażują nowe załogi. 

Napięta sytuacja panuje także 
wśród urzędników skarbowych 
wiązek zawodowy urzędników 
skarbowych zapowiada strajk 
w razie niepowodzenia rozmów 
o poprawie warunków płacy i 
pracy, 


Genecloaie zdrody naradawej 
| S 


haniebny szlak oenerowskich bojówek 


— od pogromu myślenickiego do przedpokoju Gestapo 


WARSZAWA (PAP) 


skarżonego Doboszyńskiego oraz związanych 


Działalność  prohitlerowska o, 
z nim kół i grup 


przed wojną, jak również skutki i dalszy ciąg tej działalncści 


w okresie okupacji — omówione zostały w obszernych 


zezna. 


niach, które składali w 10 dniu rozprawy: działacz Indowy pos. 


JAN GARNCARCZYK oraz literat 


POLEWKA. 


Świadek  Garncarczyk, dzia. 
łacz organizacji młodzieżowych 
„Wici i „Znicz“; który pra- 
cował w okresie przedwojen. 
nym na terenie powiatu myśle_ 
nickiego, podkreślił, że. w po. 
wiecie tym istniał silny ruch 
lewicowy — robotniczy i chłop. 
ski, Obok tego — zeznaje świa 
dek — istniał ruch  endecki, 

' którego szefem był osk. Dobo. 
szyński i który. propagandę 0. 
pierał przede wszystkim na 
antysemickich broszurach i na. 
pisach na murach. 


Bojówki Doboszyńskiego urzą 
dzały poza tym często napady 
na robotników i chłopów. Tak 
np. w 1934 r. w czasie obchodu 
l.majowego oddział narodow. 

pod dowództwem niejakie 
Muchy jak się później 
okazało, bliskiego współaraerw 
n ka. Dobaszyńskiego — napadł 
ną "pochód, obrzycając go ka, 
mieniami, Policja granatowa 
przyglądała się temu zupełnie 
obojętnie. jednak gdy zaczęli. 
śmy się bronić, skutecznie od. 
pierając napastników, policja 
rozdzieliła nas- kordonem. Bo- 
jówki te niejednokrotnie napa 


ców 


ro 
£ 


dały na were ludowe, zwłasz. 
cza młodzieży „Wiciowejć w 
Sułkowicach i na innych tere- 


nach powiatu myślenickiem, ,.*mieckie ua „pacyfikacie, 


krakowski pcs, ADAM 


Wzmagająca się nędza i bez. 
robocie doprowadzały ludność 
na terenie powiatu do stanu 
wrzenia. Władze starały się roz 
ładować te nastroje i to wrze. 
nie skierowane przeciw admini 
stracji sanacyjnej, która gnębi- 
łą ludność więzieniem i prześla 
dowamiami, Według powszech. 
nej opinii marsz na Myślenice, 
zainscenizowany przez Doboszyń 
skiego, był tego rodzaju próba 
wyładowania nastrojów i skie. 
rowania ich na tory demonstra 
cji antysemicko-endeckiej pod 
pozorem akcji przeciwko sana_ 
cji miała to być walka przeciw 
frontowi ludowemu. Chłopi jed. 
nak nie poszli za Doboszyń- 
skim. Poparła go tylko pewna 
część drobnomieszczaństwa. 

Tudzie Doboszyńskiego na te 
renie Myślenie rozwinęli 
gólną aktywność w okresie oku 


szęze 


pacji. Wspomniany już Mucha 
wszedł później w skład NSZ i 
starał się za wszelką cenę wy- 


śledzić akcję lewicowego” ruchu 
na terenie powiatu. 

Na terenie gminy Sułkowice 
istniał wywiad NSZ. który „roz 
npracowywał* lewicowców, a 
przede wszystkim komunistów. 
W wyniku tego w lipcu 1943 
roku przyjechały oddziały nie 


czasie której zginęło 32 męż. 
czyzn i dwie kobiety, przeważ 
nie członkowie AL i BCh. 


AR w Myślenicach współpra 


cowała ż gestapowcem  nazwi. 
skiem  Drachender w okresie 
1945.44 r. Przedwojenny współ 


pracownik Doboszyńskiego Mu. 
cha współpracował ściśle > ge- 


stapowcem Ruppem, znanym z 
terenu Lwowa. W ręku tych 
dwóch  gestapoweów skupiała 


się cała akcja przeciwko komu 
nistom i działaczom lewicy. 


Współpraca NSZ z Niemcami 
nie ograniczała się do sporzą. 
dzania list „podejrzanych* o 
lewicowość, podawano Niemcom 
nieraz miejsca postoju oddzia. 
łów partyzanckich i sztabu AL. 


„Muszę oświadczyć — stwier 
dza świadek Garncarczyk — że 
nasza partyzancką Armia Lu- 
dowa mnsiałą na tym terenie 
poświęcić dużo sił w obronie 
przed NSZ. Musieliśmy 
przenosić „ lasu do lasu, z bun 
kru do bunkru, gdyż byliśmy 
ustawicznie śledzeni i tropieni 

„Prawie wszyscy wychowanko 
wie Doboszyńskiego j 
terenn — oświadcza 


się 


z naszego 
w konklu- 
zł poseł Garncarczyk — znale 
źli się po wyzwoleniu w ban. 
dach lub zbiegli wraz z banda. 
mi NSZ za granicę. 

tępnie zeznaje świądek Po 


r=__1 


przed wojuą na terónie powisn 
myśleniekiego z ramienią sra 


M mistycznej Partii Polski 


JĘF 
Ko 


Temu 
najlepszy wyraz, gdy po wy 
zwolen'u jego kraju przez ar 
m.ę radziecką stanął na cze- 
le rządu Ludowej Republi- 
ki Bułgarskiej, prowadząc 
swą ojczyznę do Socjaliz- 
mu. 

Dymitrow był szczerym i 
serdecznym przyjacielem na 


szego narodu i położył ogro | 


mne zasługi w dziele zacie- 
śniena współpracy między 
Polską i Bułgar'ą. 

Naród polski łączy się 
dziś z narodem bułgarskim 
i z ludźmi pracy na całym 
śwecie w uczuciu głębokie- 
go żalu z powodu utraty Ge- 
orgi Dymitrowa. Imię jego i 
dzieła żyć będą w pamięci 
ludzi walczących o pokój, 
wolność i Socjalizm. 


stanowisku dał onii 


MOSKWA, (PAP). 


Komitet Centralny 


Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bol- 
szewików) i Rada Ministrów ZSRR wydały ko- 


munikat treści następuj 


„Komitet Centralny 
strów ZSRR z głębokim 
2 lipca o godzinie 9 m 


ącej: 

WKP (b) i Rada Mini- 
żalem zawiadamiają, że 
in. 35 po długotrwałej i 


ciężkiej chorobie (wątroba, cukrzyca) zmarł w 
sanatorium „Barwicha* pod Moskwą wybitny 
działacz międzynarodowego ruchu robotniczego, 


przewodniczący Rady 


Republiki Ludowo-Demokratycznej, 
Centralnego 


generalny Komitetu 
Partii Komunistycznej, 
Georgi 


Ministrów Bułgarskiej 

sekretarz 
Bułgarskiej 
nasz towarzysz i brat, 


Michajłowicz Dymitrow'. 


Masy prac 


ujące 


świata 


z'ednoczone w Światowej Federacji Zw. Zawodowych 


unieszkodliw.q agentów imperializmu w łonie ruchu robotniczego 


(Z referatu tow. Kuźniecowa na Kongresie SFZZ) 


MEDIOLAN (PAP). W dal-| Marshalla, 


szym ciągu 
Światowej Federacji 
ctwo objął delegat niemiecki 
Warnke. 


Przed południem wygłosił 


referat na temat ogólnej po- 
lityki oraz działalności Świa- 


towej Federacji Związków Za 
wodowych w obronie jedno- 
ści ruchu zawodowegó pokoju 
i demokratycznych praw za- 
wódowych przewodniczacy de 
legacji radzieckiej Knźniecow, 
któremu Kongres urządził žy- 
wiołową owacje, Referat zo- 
stał wysłuchany z niesłabną- 
cym zainteresowaniem. 
Delegat radziecki daje ana- 


lize okresu historycznego, w 
którym została stworzona 
Światowa "Federacja  Związ- 


ków Zawodówych. Powołana 

do życia ma na celu zjedno- 
czenie mas pracujących 
całego świata w walce o trwa 
ły pokój, o podnosrenie dobro 
bytu robotników, 
wolności demokratyczne. W 
roku 1945 po zwyciestwie nad 


o prawa ijnów i dyskryminacji 


przeciwko 


w bazy wojenno - strategicz- 
re, przeciwko włączeniu ich 
w agresywny blok północno = 
atlantycki. Winna to być wal 
koo wolność podniesienie po 
żiomu życia pracujących. W 
|krajach kolonialnych i podle- 
|głych walka o pokój łączy się 
z walką przeciwko ugiskow: 
kolonialnemu dyskryminacji 
rasowej z walką o nier4dle- 
głość narodową i o współpra- 
cę krajów, znajdujących się 
pod jarzmem  imperialistów 
własnej burżuazji i kliki feo- 
dalnej, o żywotne interesy go 
spodarcze pracowników. W 
Stanach Zjednoczonych i Wiel 
kiej Brytanii masy pracujące 
walczą z wyścigiem zbrojeń i 
ofensywą monopoli ną po- 
ziom życia mas ludowych t ich 
wolności demokratyczne. Wal 
czą one przeciwko wojnie, blo 
kom agresywnym, przeciwko 
przymusowej pracy Murzy- 
innych 
|kategori! praeviacych. 6 wol- 
ność klasy robotniczej w obro 


faszyzmem narody żywiły głę|nie ich życiowych interesów 


boką nadzieje. że nastał czas 
trwałego pokoju. 

Na czele obrońców pokoju 
znajduje się Związek Radziec 
ki. który odegrał decydującą 
rolę w  zdruzgotaniu faszy- 
zmu, znajdują sie kraje demo 
kracj: ludowej. które wstąpi- 
ły na drogę budownictwa so- 
cialistycznego. narody kolo- 
nialne i półkolonialne, bronią 
ce zwycięsko swej niezaleźno 
ści narodowej. 

STALIN PRZEPOWIE- 
DZIAŁ FIASRO POLITYKI 
PODŻEGACZY WOJENNYCH 
I SŁOWA TE ZISZCZAJĄ 
SIĘ. 


„Zdaniem naszym — mówił 
Kuźniecow, przechodząc do 
konkluzji swego referatu, — 


zadania ŚFZZ w walce o po- 
kój. o prawa i wolności demo 
kratyczne pracujących są na- 
stępujące: 
1 Federacja 
powinny 
czniej demaskować  podżega- 
czy woiennych i ich agentów 
w ruchu robotniczym oraz 
walczyć o wciągniecie wszyst 
kich pracujących do powsze- 
chnego ruchu ludowego w o- 
bronie pokoju | wolnośc! de- 
mokratycznej W krajach mar 
shallowskich głównym hasłem 
powinna być walka przeciw 


i 


jej organy 
cze energi 


je 


jracja Związków 


f 


ingerencji zagranicznych 
monopoli, walka o ocalenie ga 
łęzi przemysłu narodowego 
od unicestwienia 


Należy zaaprobować pra 

ce i Manifest Światowy 
Kongresu Pokoju i wziąć jak 
najczynniejszy udział w pra- 
cach jego organów, a w szcze 
gólności komitetów krajowych 
Komitety fabryczne zwolenni- 
ków pokoju powinny stać się 
siłą kierowniczą ruchu na 
rzecz pokoju. Światowa Fede 
Zawodowych 
wwstapić wobec Ko- 
mitetu Światowego Zwolenni- 
ków Pokoju z propozycją usta 
nowienia  Miedzynarodowego 
Dnia Obrony Pokofu. 
3 ŚFZZ powinna rozwijać 

poprzez organizacie człon 
kowskie intensywną działal- 
ność w obronie gwałconych 
Draw związkowych 2 prześla- 
dowanych działaczy związko- 


wych. Kongres powinien prze 
sł 


i 


zamierza 


ać braterskie pozdrowienia 
demokratycznym zwiazkom za 


wodowym Grecji. Hiszpani, 
Portugalii. Indii, Malaii, Bra- 
zyliii Argentyny i innych kra 
jów Amervki Łacińskiej. 
Demokratyczny ruch za- 
wodowy powinien śle- 


dzić uważnie zakusy wrogów 
jedności klasy robotniczej 
ŚFZZ winna skierować wysił 
ki na odbudowę jedności zwa 
zkowej krajach. gdzie re- 
al usthria dn- 


w 
kcyini działacze 
konać rozłamu, albo pogłębić, 
jak w Niemczech, Japonii, 
Indiach è w krajach Ameryk’ 


przez plan Łacińskiej, 


prze- | 
obrad Kongresu kształceniu krajów podległych 
Związ- | 
ków Zawodowych, przewodni | 


Federacja powinna zakty 

wizować swoją działal- 
ność w celu wciągnięcia no- 
wych członków specjalnie w 
krajach kolonialnych i półko- 
lonialnych. 
6 Szczególną uwagę SFZZ 

powinna zwrócić na roz= 
wój ruchu zawodowego w kra 
jach kolonialnych i półkola- 
nialnych. Organa gospodar- 
cze ŚFZZ powinny udzielać 
stałej pomocy robotnikom 
tych krajów w organizowaniu 
demokratycznych związków 
zawodowych. 


Stworzone ostatnio de- 

partamenty zawodowe po 
wanny się stać ważnym czyn- 
nikiem walki o jednakowe 
prawa robotników danego za 
wodu, bez względu na przyna 
leżność związkową i politycz= 
ną. Departamenty zawodowe 
będą najlepszym środkiem 
propagowania proletariackie- 
ge internacjonalizmu 1 staną 
się bronią w walce z rozłamo 
wymi manewrami amerykań- 
skiej federacji pracy. 

Takie są — oświadczył Kuż 
niecow — zadania ŚFZZ, ma- 
jące na celu polepszenie wa- 
runków bytu ż pracy wszyst- 
kich pracujących. Kuźniecow 
podkreślił z naciskiem znacze 
nie walki o jedność i dał wy- 
raz nadziei, że ŚFZZ potrafi 
skupić całą klasę robotniczą 
i unieszkodliwić agentów im- 
perializmu i podżegaczy wó- 
jennych w łonie ruchu robot- 
niczego. 


Kłopoty 


gospodarcze 


U S A 


MEKSYK (PAP); Równocze- 
śnie z ustaleniem wartości pê- 
so w stosunku do dolara na 
8,65 peso za dolara rząd 
meksykański wydał dekret, o, 
graniczający drastycznie import 
produktów ze Stanów Zjedno- 
czonych. Zakaz obejmuje pro_ 
dukty spożywcze, owoce tropi. 
kalne, orzechy, konserwy rybe 
ne, metale: miedź elektrolitycz_ 
ną, materiały budowlane, pro. 
dukty. włókienicze, ozdoby zło* 
te, srebrne i drogie kamienie. 

W związku z tym zakazem 
nowojorskie stowarzyszenie han 
dłu i przemysłu zgłosiło nro- 
test, stwierdzający, że „posiunię 
cie rządu meksykańskiego sta_ 


wia w ciężkiej sytuacji akanns 
Uuarómw amarrirańgjcjoh 4 


Str. 2 


Zamek Warszawski 


jako świadectwo niespożytych sił narożu 


Nr 179 


hędzie odbudowany 


Qówiadczen e Rzecznika Rządu min. Grosza 


na konferencji prasowej MSZ 


o czym była dokładnie poinfor 


Przemówienie prem era tow. Cyrankiewicza wy głoszone w Se'mie 


Wysoka Izbo! Plan 6-letni | 


jest, jak wiadomo, planem bu 
dowy nowych fabryk, nowych 
elektrowni, nowych mi- 


'ch | Jat, 
Z= | będzie 


Patrzymy na to dzi 
perspsktywy 
których 


w dn. 


ukoronowaniem 
22 lipca — 0- 


kań, nowych urządzeń komu- | warcie trasy W — Z. 


nikacyjnych, nowych szkół 
uczelni i nowych urządzeń 
kulturalnych, nowych szpita- 


li i ośrodków zdrowia. 

Jest to plan rozwoju prze- 
mysłu i rolnictwa — plan roz 
woju gospodarczego | kultu- 
ralnego Polski — jest to plan 
budowy fundamentów socja- 
Hzmu — a więc plan skoku 
rozwojowego narodu, 

Wizja tego planu porwała 
odpowiedzialną za rozwój 
Pols 
niczą w dniach Kongresu Zje 
dnoczeniowego. 

Plan ten jest programem 
czlego obozu demokracji pol- 
skiej — szerokich mas pra- 
cujących — robotników, chło 
pów, inteligencji pracującej. 

Plan ten nasyca romanty- 
zmem twórczego budownic- 
twa eałą polską młodzież, bo 
jest to pełne zerwanie z im- 
pasem beznadziejności, ma- 
razmem, brakiem perspektyw, 
jaki cechował Polskę przed- 
wrześniową — kolonię zagra- 
nicznego kapitału i Polskę — 
pionka rozgrywek imperiali- 
stycznych. 

I może nigdzie indziej nie 
widzimy tego kontrastu — te- 
go pełnego przeciwieństwa 
dwóch epok tak wyraźnie, 
jak w odbudowywanej stolicy 
Polski Ludowej — w War- 
szawie. 

Warszawa była miastem, o 
którym okupant hitlerowski 
myślał, że go już nic i nigdy 
nie przywróci: do życia, tak. 
jak i naród polski był naro- 
dem, który miał przestać ist- 
nieć jako naród. 

W tym tkwił zbrodniczy 
sens niszczenia kamienia po 
kamieniu w Warszawie, nisz- 
czenia zarówno teraźniejszo- 
éc: Warszawy jak i jej prze- 
szłości, jei tradycji. jej pom= 
ników kultury narodowej. 

Miał to być śmiertelny cios 
w serce narodu polskiego. 

Wszyscy pamiętamy, jak 
nadshichiwaliśmy pierwszych 
nowych uderzeń tego serca w 
r. 1945 — w reknu wyzwolenia 
Polski przez Armie Czerwoną 
przez internacionalizm 
zwyciestwa w rozprawie z fa- 
szyzmem. 

Wszyscy wiemy 


ile wysił- 


ków trzeba bvło, aby realizo- |ce 


wać decyzie Rządu zbudowa- 
nia w Warszawie — Nowej 
Stolicy. Nowej Polski. 


ki przodującą klasę robot | 


e 


Patrzymy na to dziś w per- 
spektywie planu 6-letniego — 
budowy nowej Warszawy, słu 


żącej pracującemu społeczeń 


jstwn Nowej Polski. 


Rzecz jasna, że pi szy 07 
kres musiał być przede wszy- 
stkim okresem dbałości o naj 
bardziej bezpośrednią bieżącą 
użytkowość miasta, jako sto- 
licy, z pełnym jednak uszano- 
waniem ż wykorzystaniem, A 
nawet wydobyciem celowości 
i piękna historycznych zało- 


żeń przestrzennych miasta, 
przytłoczonych w kapitali- 
stycznym okresie zabudowy 


przez chciwą gospodarkę pry 
watną, dla której miasto jest 
nie sprawą organizacji życia 
szerokich mas ludności, ale 
sprawą najbardziej rabunko- 
wej eksploatacji. 

Warszawa jako miasto, te- 
raz dopiero zyskała możność 
swobodnego rozwoju w inte- 
resie swoich mieszkańców i 
całego narodu i możność peł- 
nego wykorzystania i rozwi- 
niecia swoich historycznych 
założeń przestrzennych. 


Przychodzi dziś czas decy- 
zji co do pewnych rekonstruk 
cji wartości historycznych, 
stworzonych przez przeszłe 
pokolenia, stanowiących — jak 
mówią miłośnicy miasta — 
jego metrykę. 

Wbrew tym, którzy miasto 
chcieli zamordować i wbrew 
tym, którzy by dziś chcieli 
tradycję i przeszłość zmumifi- 
kować, umuzcalnić, oderwać 
od teraźniejszości, albo ją na- 
wet przyszłościowemu dziełu 
mas pracujących przeciwsta- 
wić, jako monopoliczną jako- 
by własność wstecznictwa. 


Przeszłość narodu nie jest 
własnością ludzi przeszłości— 
reakcji. nacjonalistów i ko- 
smopolitów — odwrotnie 
oni się jej zanarli. zdradzili 
ją 1 zanrzedali. Dziedzicem 
przeszłych walk minionych po 
koleń, dziedzicem  dorohkn 
przeszłości są dziś tworzące 
przyszłość narodu masy pra- 
cu jące. 

Polska demokracja 
muje bogatą spuściznę dzie- 
iów narodu polsk'ego i naro- 
dowe formy bytowania i kul- 
tury. przebijające się w wal- 
feudalny i 


przej- 


poprzez ucisk 
| kapitalistyczny. stawać się bę 
dą naczyniem wypełnianvm 


przez przodująca klasę robot- 


Dyplrmata uprsioweński — szpieg em 


28 maja br. grupa przechod., 


niów zatrzymała przy ul. Gott. 
walda w Sofii dwóch podejrza 
nych osobników, którzy po wy- 
mianie jakichś 
łych znaków przekazali 
wzajemnie jakieś paczki. 

Jeden z tych osobników wy. 


niezrozumia_ 


sńbie 


rewolwer 
nsiłfawał 


ciągnął grożąc nim 


zbiec, 


Po dcprowadzeniu obu osob. 
ników na milicję, jeden z nich 
wylegitymował się jako mg 
sekretarz ambasady jugosłowiań 
skiej Nakov, dmigi zaś wprost 
oświadczył, że jest szpiegiem 
jugosłrwiańskim, przekazniącym 
od listspada 1948 r. raz tvgnd. 
ńniowo materiały polityczne. go 
spodarcza i wojskowe ambasa. 


przechodniom dzie jugosłowiańskiej w Sofii. 


f dz iaj z|niczą i masy pracujące — no- 
osiągnięć kilku |wą socjalistyczną treścią. 


Stąd płynie żywy. twórczy, 


przyszłościowy stosunek do 
przeszłości, stąd płynie ten 
symboliczny niejako wnio- 


sek — aby Warszawie i naro- 
dowi przywrócić, dźwigną- 
wszy go z ruin, założony w 
r. 1280 przez Konrada II księ- 
cia mazowieckiego, przebudo- 
wany z chwilą obioru przez 
Sejm Warszawy, joko stolicy 
Polski z końca XVI wieku — 
w 

urodzin Mart na 
1 lipca br. w sali Teatru Ka. 
meralnego, odbył się uroczysty 
wieczór dla wczczenia 80-ej ro. 
cznicy urodzin wielkiego duń, 
skiego pisarza proletariackiego, 
bojownika o postęp, Martina 
Andersena Nexö. Wieczór urzą 
dzeny został staraniem Komi. 
tetu Uczczenia BOzlecia urodzin 


pisarza, 

Wieczór otworzył marszałek 
Sejmu Kowalski, Słowa jego, w 
których życzył pisarzowi duń- 


skiemu długich lat życia i twór 
czej pracy, przyjete zostały 
rzą oklasków 
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E 
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arszawa w S0-tą rocznicę 


zrupowzny przez najazdy 
szwedzkie w XVII wieku, od-; 
budowany | przebudowany w 
epoce sasłńej | później zrekon 
struowany w okresie między- 
wojennym  dałęki zwrotowi 
przez rząd Związku Radziec- 
klego cennych urządzeń i zbio 
rów wywiezionych przez rząd | 
carski — wysadzony w powie 
trze i przeorany czołgami hi- 
tlerowskimi w 1944 r. — Za- 
mek Warszawski — ażeby po, 
w piąta rocznicę powstania 
Rządu Ludowego, postanowić 
przywrócić jako świadectwo 
niespożytych sił narodu | ma- 
jestatu Polski Ludowej. 


Andersena Nexö 


Literacką 
przedstawił 


sylwetkę  jubilata 
w krótkim prze. 
mówieniu Jarosław  Iwaszkie_ 
wicz. 

KC PZP] 
tow. Ostap Dłuski omówił dzia- 
łalność społeczną 
artystyczną Martina Andersena 
Nexö. 


Następnie członek 


twórczość 


Członek delegacji duńskiej, 
znany krytyk literacki Werner 
Thierry w gorących słowach 
wyraził radość narodu duńskie 


go z faktu, że w Polsce tak 
uroczyście obchodzi się juhile. 
usz wielkiego rewolucjonisty — 
nisarza Danii, i 


W dniu 1 lipca br. Rzecznik 
Rządu Min'ster Pełnomceny — 
Wiktor Grosz na konferencji 
prasowej w MSZ oświadczył: 

Przemawizjąc w Izbie Gmin 
min. Bevin złożył długie 0- 
świadczenie rzekomych trud 
nościach pracy dy- 
nlcmatycznej w Polsce. Jako 
punkt wyjścia obrał sprawę a- 
resztowanej przez nasze władze 
brytyjskiej obywatelki p. Ha. 
liny "z Małcewiczów Firth. 

Przypominam oświadczył 
min. Grosz — że p. Firth nie 
była netyfikowana w MSZ ja. 


o 


brytyjskiej 


z 


ko urzędniczka ambasady bry- 
tyjskiej aż do chwili jej aresz. 
towania. Skorzystam z okazji 


aby zapoznać Panów z niektó_ 
rymi tylko szczegółami jej „dy 
plomsatycznej działalności”, 

1) W miesircu kwietniw 1946 
roku p. Firth ukryła w swym 
mieszkaniu volksdeustchkę Mix 
Łucję wraz z jej córką Ewą, 
które zbiegły „ obozu pracy w 
Łodzi. Następnie za pośrednie- 
twem swego znajomego, Leśni. 
kowskiego Tadeusza, wyrobiła 
jej falszywą kartę rozpoznaw. 
czą nr 2115, na nazwisko Mi- 
chalska Lucyna., Wymienione, 
jako Polki, zamieszkiwały u 
utej do chwili jej aresztowania. 

2) W początku 1947 roku 
p. Firth ukryła w swym miesz. 
kanin Kampę Tadeusza — prze 
zbiegłego z transportu, 
erowanego de obozu pracy — 


<tonra 
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Tadeusza 


Następne za pośred- 
tegoż Leśni kowskiego 
mu“ fałszy- 
kartę rozpoznawczą RA naa 
Jankowski Tadeusz. „Po 
niemeldowanego _ prze” 
w swym mieszka. 
n'u przez kilka miesięcy, 
Kempa Tadeusz okazał się 
agentem Gestapo. * 
Poza wyżej wymienionymi, 
ciąży na p. Firth szereg 1n- 
nych, poważnych zarzutów. 


—:0— 


Kryzys nado 40a! 

Ogromny deficyt 

w budżecie USA 

WASZYNGTON (PAP). Mi. 
skarbu Snyder oświad- 
czył, że rok bndżetowy 1949 
zakończył się deficytem w BU. 
mie 1 miliarda 711 milionów 
440 tysięcy 47 dolarów, Wydat- 
ki wzrosły do rekordowych w 


mowana. 
nictwedtn 
wyrobiła 
wą 
zwiska 
za tym 
trzymywała 


nister 


okresie pokoju rozmiarów 
40 miliardów, 57 milionów, 107 
tysięcy, 857 dclarów. Dochudy 
spadły do najniższego od 5 lat 
póziomu — 38 miliardów, 345 
milionów, 667 tysięcy, 810 dola 
rów. W ten sposób, według 0. 
ficjalnych danych deficyt USA 
wypadł trzykrotnie wyższy, niż 
przewidywał prezydent Truman 
w styczniu br , 


im Ustawodawczy uchwalił 


szereg wniosków rządowych 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 2 bm. odbyło się 67 po- 
siedzenie Sejmu Ustawodawczego, ostatnie w sesii wiosen- 


nej 1949 r. Przewodniczył Marszałek Kowalski. 


W ławach 


rządowych — członkowie Rządu z Prezesem Rady Mini- 


strów — Cyrankiewiczem i wicepremierem Korzyckim 


czele. 


Jako pierwszy punkt po- 
rządku dziennego, poseł Gross 
(PZPR) złożył sprawozdanie z 


komisji prawniczej i regula- 
minowej o. wniosku posłów 
klubów: Polskiej, Zjednoczo- 


nej Partii Robotniczej, Stron- 
nictwa Ludowego, Stronnie- 
twa Demokratycznego, Stron- 
nictwa Pracy. Polskiego Stron 
nictwa Ludowego * klubu ka- 
tolieko-społeczneso w sprawie 
zmiany regulaminu Sejmu 
Ustawodawczego oraz powo- 
łania komisji stałych. 


Zgodnie z projektem komi- 
sji prawniczej i resulamino- 
wej ustalonych ma być 19 ko 
misji sejmowych. a mianowi- 
cie: Obrony Narodowej, 
Spraw Zagranicznych. Admi- 
stracji Rządowej i Samorzą- 
dowej, Beznieczeństwa Pu- 
blicznego. Planu  Gospodar- 
czego i Budżetu, Finansowo- 
Skarbowa Prawniczo-=Regu- 
laminowa. Oświaty + Nauki, 
Przemysłową. Handlu We- 
wnetrznego 1 Spółdzielczości 
Morska 1 Handlu Zagranicz- 
nego. Rolnictwa i Reform Rol 
nvch Pracy i Opieki Społecz- 
nej. Kultury * Sztuki Leśnic- 
twa, Komunikacji i Łaczności 
Zdrowia. Budownictwa oraz 


na 


Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej. 

Projekt o zmianie dotych- 
czasowego składu komisji sej 
mowych w drugim i trzecim 


czytaniu zostął przyjęty. 


Projekt. ustawy o zmianie 
prawa o sądach pracy. przed- 
łożony przez komisie prawni- 
czą i regulaminową refero- 
wał poseł Jodłowski (SD). 


Zmiany maja na celu upro- 
szczenia procedury i uchyla- 
ją przepis, przewidujący obo- 
wiązek ogłaszania w Monito- 
rze Polskim listy ławników 1 
zastepców ławników. Projekt 
ustawy przyjęto bez dyskusji. 

Poseł Dabrowicz (PZPR) zło 
żył nastepnie dwa sprawozda 
nia komisji prawniczej i regu 
laminowej o rządowych pro- 
jektach ustaw .o orderach 
„Sztandar Pracy“ i „Budow= 
niczy Polski Ludowej". 

Rzadowy projekt uchwały 
w Sprawie odbudowy Zamku 
Warszawskiego został iedno- 
nvślnie przyjety wśród dłu- 


gotrwałych oklasków całej 
Izby. 
Pose} Kiernik (PSL) złożył 


w dalszym ciagu obrad Spra- 
wozdanie komisji skarbowo- 
budżetowej o rządowym pro- 


ljiekcie ustawy o zmianie de- 
kretu o opłacie skarbowej. 
Ustalając nową taryfę opłat 
|skarbowych od podań, świa- 
dectw, uprawnień, ustawa ze 
względów natury społecznej 
rozszerza ulgi 1 obniża wzglę- 
dnie kasnje niektóre stare 0- 
płaty. Ulgi I obniżki opłat sto 
sowane będą w wypadkach, 
w których chodzi o dobro naj 
hiedniciszych obywateli, do- 
bro wsi, a -<wzelędy natury s0- 
cjalnej, jak np. korzystanie z 
urządzeń zdrowotnych, opieki 
lekarskiej itp. 


Zgłoszony przez komisję 
skarbowo-budżetową projekt 
w drugim i trzecim czytan'u 


został przez Sejm przyjęty 
jednogłośnie. 

Poseł Jerzy Jodłowski (SD) 
złożył sprawozdanie komisji 


prawniczej i regulaminowej 
o rządowym projskcie ustawy 
o upoważnieniu Rządu do wy 
dawania dekretów z mocą u- 
staw. Zwracaijąc uwagę na 
fakt, że prace Sejmu Ustawo- 
dawczego w sesji wiosennej 
dobiegaja końca. zaś zwołania 
sesji budżetowej należy spo- 
dziewać sie w końcu paździer 
nika referent stwierdza, iż w 
okresie tym, który trwać bę- 
dzie prawie 4 miesiące działa! 
ność ustawodawcza nie może 
ulec zawieszeniu. Praktyka 
wykazała, że upoważnienie 
Rządu do wydawania dekre- 
tów z mocą ustawy w okresie 
między sesjami Ssejmowymi 


wpływa bardzo dodatnio na 
ieg spraw państwowych. W 
związku z tym, Rząd zwrócił 
się do Sejmu o udzielenie mu 
pełnomocnictw do wydawa” 
nia dekretów z mocą ustawy. 
Udzielenie tych pełnomoc= 
nictw bedzie dalszym wvra- 
zem zaufania Sejmu do Rzą= 
du, jego-polityki i jego twór- 
czej. „działalności... 

W drugim i trzecim czyta= 


4 


niu Seim ustawę jednomyśl- %9 


nie uchwalił. 

Na tym został wyczerpany 
porządek dzienny 67 pos'edze 
nia Sejmu Ustawodawczego. 

Marszałek Sejmu Kowalski 
zakomunikował, że wpłyneła 
interpelacja posła Franciszka 
Rocha Kowalskiego do mini- 
stra Rolnictwa i Reform Rol- 
nych i ministra Budownictwa 
w Sprawie przydziału żelaza 
dla potrzeb gospodarstw wiej 
skich. 

Zamykając posiedzenie Sej 
mu Ustawodawczego Marsza= 
łek Sejmu ob. Kowalski od- 
czytał nadesłane przez Preze- 
sa Rady Ministrów zarządze- 
nie Prezydenta Rzeczyposno- 
litej a zamkniecin zwyczajnej 
wiosennej sesji Sejmu Usta- 
wodawczego. 

W celu przedstawienia rzą- 
dowego proiektu uchwały w 
smrawie odbudowy Zamku 
Warszawskiego zabrał naste 
nie głos witany oklaskam' ca 
tej Izby Prezes Rady Mini- 
strów Józef Cyrankiewicz. 
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Daleko od Moskwy 


Może na Kaukazie?.. Tutaj gdzie stoimy obecnie, na 
lewym brzegu, las cofnął się. Ale tam stanął tuż przy 
wodzie, jak gdyby mówił: „Zwolniłem dla ciebie tam- 
ten brzeg — rób tam co chcesz. ale tutaj jest moje kró- 
lestwo, tutaj dla ciebie nie ma drogi — zawracaj!... 


Beridze uśmiechał się nieznacznie, Batmanow spo- 
strzegł ten uśmiech 
— Niema powodu uśmiechać się, — powiedział z uda- 


nym gniewem — Zimni naukowcy w rodzaju was widzą 
w żywym lesie tylko drzewo, słupy i czterdziestocalowe 
deski. Ale są też i inni, którzy w słupach, w drzewie, 
w deskach widzą zielony las pełen głosów i wesołego 
szumu! 

— Waszą uwagę przyjmuję jako dyrektywe i od dzi- 
siejszego dnia przestaje spoglądać na las od strony dre- 
wien i desek czterdziestocalówek. Będę się nim 
zachwycał — niechaj kochany postoi jeszcze spokojnie 
piećset lat! 

Aleksy kiwnął przecząco głową — 

— Czy prosicie o głos? Czy nie zgadzacie się? -— za- 
pytał Batmanow. 


— Nie zgadzam się. aby ten las stał spokoinie pięćset 
lat — odpowiedział Aleksy. — W tym lesie gospodaruje 
tylko niedźwiedź. Ja zaś jestem zwolennikiem innych 
widoków. Nigdv nie zapomnę obrazu, jaki pokazał nam 
Rogow na swoim punkcie. 

— Cóż takiero pokazałeś Rogow? — zapytał z zacie- 
kawieniem Batmanow — Znam cie. ku”larzu! 

Rogow uśmiechnął się. Aleksy uprzedził jego odpo- 
wiedź: 

— Pokazał mi snie na tresie wzdłuż Adunu i omie 
na lewym brzegu, Taka pólnocna zorza — to jest widok! 

Batmanow z zadowoleniem zerknął w stronę Rogowa. 
lecz mruknał z nadal udanym gn'"wem: 

— Niepotrzebnie sie wvys'!słem! Prozairzne inżvnier- 
sko-tochniczne dusze. czy podobna je czymkolwiek wzru- 
szyć? 

— Moją stara inżyniorsko-techniczna dusze te” ruszy- 
ło — uśmiechnał się Topolow — Wvrażam skruchę 
gdyż nie spodziewałem sie. że nasze zwierzchnictwo po- 
siada taki subtelny artvstvczny smok 

— W tak'm razie zdradze wam sekret: nasż naczelnik 
od wczesnej młodości zajmowa! malar- 
stwem z odcieniem złośliwości oświadczył R=ridze 
— Miałem nawet szczeście widzieć jean kratobrazy Pew 
nezo razu zastalem go nawet na miosisen przestonstwa 
— przy stalugach z pedzlam ji paleta rece Zdziwiła 
mnie ta do town 


namietnie gia 


w 


sfonnia że zapamiptałam sowa wWsSzy- 


Każdy związkowiec — członkiem spółdziel 


stko, najdrobniejsze szczegóły!... Nasz szanowny malarz 
chciał odtworzyć na płótnie jesień. Kilka brzózek o zło- 
tych liściach na skale. Jak gdyby przywędrowały gdzieś 
z daleka. zbliżyły się do urwiska i zamarły w przera- 
żaniu. Poza tym nigdzie nie było żadnego drzewka, 
jedynie czarne, skaliste pagórki. A ponad nimi blade, 
zimne niebo. — Beridze roześmiał się. — Widzicie więc, 
Wasyli Maksymowiczu, odtworzyłem dokładnie cały 
wasz krajobraz. a wy jeszcze klniecie na mnie i robicie 
mi wyrzuty z powodu vrozaicznej duszy... 

— Za mało jeszczę klnę — powiedział Batmanow. — 
Włażcie do moich sań. Powiem wam kitka słówek, któ- 
re oduczą was plotkować o zwierzchnikach!... 


ROZDZTAŁ JEDENASTY 
KARPOW ODCHODZI NA BUDOWĘ 


Batmanow obserwował, jak przez mały otwór w 
dachu wózka. prześlizguje się rudy promyczek słońca 

rozmyślał o czekającej ga pracy. Godziny, kiedy prze 
nosił się do punktu. byłv dla n'ego rzadkimi chwilami 
samotności, na którą rzadko mógł sobie pozwolić. Obec- 
nie trzeba było dokładnie pomyśleć o stanie budowy. 
Przypomniał sobie ostatnią rozmowę z Pisstewvm 
i Dudinem. Stalin porównał budowę z bitwa o strate- 
sicznym znaczeniu. O tym trzehą hwło ciągle i ciągle 
myśleć. 5 
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Zaprzaństwe i zdrau 


Co mówią robotnicy o wstrząsających rewelacjach procesu Dohosz! 


PROCES DOBOSZYŃSKIE- który, jak okazało się, w ogó 


GO bez wątpienia poruszył 
do głębi całe nasze społeczeń- 
stwo. Odkąd prasa codziennie 
domosi o coraz nowych szcze- 
gółach tej bezprzykładnej, po 
twornej afery zdrady naro- 
dowej, nie ma chyba człowie- 
ka, który nie śledziłby tych 
sprawozdań z gorzką wpraw- 
dzie, lecz gorąaeukową tieka- 
wością. Więc to tak było... 
Wiele zagadkowych faktów z 
dalszej lub bliższej przeszło- 
ści nabiera nagle jasności i 
wyrazistości, Jakże inaczej 
mogły potoczyć się wypadki, 
skoro zdrajcy rządzili Polską 
przedwrześniową? Czyż mógł 
być inny tragiczny przebieg 
września 1939 roku, skoro pod 
stępnie i nikczemnie zaprze- 
dano interesy kraju Niemcom. 
W imię czego walczyłem w 
powstaniu? — zapyta nie je- 
den Ak-owiec, Który już w 
pełni pojął to, co dawniej kieł 
kowało tylko w niejasnych po 
dejrzeniach, że warszawskie 
powstanie — to był jeden z 
kolejnych etapów zdrady na- 
rodowej, uprawianej zawodo- 
wo przez sanacyjną klikę, 


GŁĘBOKO NURTUJĄ te 
bolesne sprawy w sercu każ- 


dego uczciwego obywatela 
Polski Ludowej, O tym dzi- 
siaj mówi się wszędzie — w 


domach podczas wypoczynku 
i w zakładach pracy. Zdania 
prostych ludzi, którym całko- 
wicie obca była perfidna po- 
Htyka sanacyjnego rządu, w 
obliczu tych wstrząsających 
rewelacji mają swą specjalną 
wymowę. Tow. Zenon Wieruc 
ki, majster frezarki w zakła- 
dach Strzelczyka, nie może 
powstrzymać słów oburzenia, 
które cisną mu się na usta. 
Zawsze był wrogiem sanacji. 


Wrogiem jej był ogół robotni- 
ków, wyzyskiwanych przez 
rząd kapitalistów i zdrajców. 
Tow. Wierucki z goryczą 
wspomina, jak to w Polsce 
przedwrześniowej walczono za 
ciekle ze „zmorą“ komuni“ 
zmu, prześladując  najlep- 
szych synów klasy robot- 
niczej. A w 1939 roku òd- 


dano bez żadnych sjirupułów 
cały kraj odwiecznym wro- 
gom, Niemcom, skazując na- 
ród na zagładę. 


"JUŻ W POCZĄTKACH woj 
ny. podejrzany wydawał się 
fakt, że wszyscy członkowie 
naszego rządu, że wszyscy 
prowodyrzy sanacyjn: spokoj 
nie schronili się zagranicę, że 
rodziny ich bez żadnych trud 
ności podążyły w ich ślady 
całkiem legalną drogą, cho- 
ciaż w Polsce już podówczas 
szalał terror hitlerowski. 
Poznałem ja dobrze perfidną 
politykę rządu londyńskiego, 
tych byłych sanatorów i dwój 
karży, gdy w roku 1945 chcia 
łem ze Szwajcarii powrócić 
do kraju — opowiada. tow. 
Wierucki.—Nie było kłamstw, 
nié było oszczerstw, których 
by nie użyto wtedy, aby po- 
wstrzymać nas od powrotu 
do Qjczyzny. 

Tow. Stefan Misiak, robot- 
nik odlewni, opowiada szcze- 
góły nieszczęsnego poboru we 
wrześniu 1939 roku. Powoła- 
ny, na próżno wraz ze swymi 
towarzyszami szukał 


a 


le nie istniał. Żołnierze nie 
mieli mundurów, ani broni. 
Dowódcy uciekali. Na tyłach 


działała świetnie zorganizowa 
ną dywersja niemiecka. Były 
to już jawne oznaki zdrady. 
Ale ludzie wprost wierzyć te- 
mu nie chcieli i oszukiwali 
sami siebie. 

— Zastanawiające jest 
ciągnie dalej tow, Misiak — 
jek swobodnie, bez przeszkód 
ze strony Niemców pracowała 
sieć wywiadowcza rządu lon- 


dyńskiego przez cały ten o0- 
kres, gdy miliony spośród nas 
ginęły z rąk oprawców hitle- 
rowskich, jak zachłannie dą- 
żyli do władzy bankruci. dla 
których wszystkie środki by- 
ły dobre — nawet hojne„sza- 
fowanie krwią swych braci- 
byle by tylko prowadziły do 
ich podstępnych celów. Nie 
ma wprost kary — oświadcza 
z mocą tow. Misiak — dla 
tych, którzy i w obecnej do- 
bie, gdy w żmudnym wysiłku 
dźwigamy nasz kraj ze znisz- 


e należy wypalić do cna! 


z a 
yńskiego 
czeń wojennych, przybywał: 
tu potajemnie rozsnuwać swe 
niecne Kknowania, podjudzając 
słabe umysły, zakładając 
znów swe macki — sieci szpie 
gowskie. 

MY, ROBOTNICY, doma- 
gamy się, żeby to zło wypalo= 
ne zostało do cna. Żeby na 
naszej ziemi nie pozostał ślad 
po tych zd h, sprzedaw= 
czykach sý zyzny. Zda- 
nie tow. podzielają 
wszyscy jego towarzysze pra- 
cy. 


Załoga PZPB Nr 


p 


R 


3 


radzi nad realizacją uchwał Il-go Kongresu Zw. Zaw. 


Niedawno odbyło się zebranie 
załogi fabrycznej PZPB Nr 5, 
w celu wysłuchania sprawozda. 
nia z II Kongresu Związków Za- 
wodowych. Przedstawiciel Zw. 
Zawodowych, ob. Kotarski, po. 
informował zebranych o wytycz. 
nych prac Związków Zawodo: 
wych, ustalonych na Kongresie. 


W’ czasie przemówienia kilka- 
krotnie zrywały się oklaski, gdy 
mowa była o usprawnieniu akcji 
wczasów pracowniczych, o po- 
o budowie 
nowych żłobków i przedszkoli, 
których brak 
nież 


prawie lecznictwa, 


odczuwają rów. 


pracownicy bawełnianej 
„piątki'', o współzawodnictwie 
i powiększeniu liczby przodow 
ników pracy i ich sprawiedliwym 
wynagrodzeniu, o poprawie jako. 
ści towaru i wiele innych. 


Po dyskisji, która wywiązała 
się nad referatem, uchwalono 
rezolucję, w której przewijał się 
jeden motyw. ŻZebrańi dołoża 
wszelkich starań, by wykonać 
uchwały II Kongresu Związków 
Zawodowych. 

» 


Rada Zakładowa i Dyrekcja, 
kofzystającć z ogólnego zebrania, 
żlożyła sprawozdanie z działal: 
ności swej w okresie pierwszego 
półrocza, Przewodniczący Rady 
Zakładowej, tow. Grabowski, po- 
informował zebranych o _pra- 
cach Rady Zakładowej. Między 
innymi powiedział, że Rada Za. 
kładowa stwierdziła w pracy nie 
Których inżynierów stary, kapi. 
talistycznym stosunek do pracy. 
To, oczywista, nie wychodzi 


ną 
korzyść zakładów. Braki we 
współzawodnietwie pracy sta- 


ramy się usuwać, a przy pomocy 
r'ężów zaufanią zlikwidujemy Je 
całkowicie. 

Rada Państwa przydzieliła dia 
PZPB Nr 5 — 15 milionów zło- 
tych na budowę żłobka i przed- 
szkola, Widzęc, że dzieci w żłoc- 
ku i przedszkolu posiadają ideal. 
ne warunki, wszyscy pracowni. 
vy cheieliby przyprowadzić tau 
swe pociechy, Niostety, nie mo- 
żemy ich pomieścić. Z chwilą, 
gdy wybudujemy domy, o któ. 
rych mowa a tych domów De- 
dzie coraz więcej dla wszystkich 
Imcci znajdą się pomieszczenia. 


Z kolei dyr. administracyjno» 
bandlłowy przedstawił zebranym 


cyfry, opiewające, że produkcja 


pułku,lwzrasta z miesiąca na miesiąc, 


W gazetkach ściennvch czytamy 
zma E "EPP e Lat X ZR A R o 


Pan czy towarzysz? 


Za rządów sanacyjnych było dużo panów. 


My robotnicy źle 


czuliśmy się we wszystkich środowiskach tych panów, bo każdy 
z nich — kapitalistów nie liczył się z robotnikiem, zbywał go 
hyle czym, nie podawał ręki, robotnik odchodząc kłaniał się 
x uniżeniem. Cgując to przykro nam było i marzyliśmy o zmia- 
nie ustroju. Gdzieniegdzie zbierały się grupki proletariuszy, dla 


których nie było często pracy. 


Mając wspólne dążenia myśle- 


liśmy z utęsknieniem o przyszłych ustrojach robotniczych. To 
byli towarzysze — tak zwali się pokryjomu. 


Dziś — gdy marzenia nasze tak pięknie się zrealizowały — 
mamy wolność, swoje rządy, nie ma obszarników i niewolni- 


ków. 


Qi sami towarzysze spotykając się mówią — do siebie: 


„Jak się panu powodzi?*%, „Gdzie pan pracuje?*, „Ile pan za- 
rąbia?*, „Czy jest pan przewodniczący ?*, „Pan kierownik”, „Pan 


majster“ itd. 


Czy więc sg u nas sami panowie, a towarzyszami 


stają dopiero, gdy spotykają się w sekretariacie PZPR? 


Towarzysze! 


A i ARE. F 
Nie rezygnujmy z tytułu, jaki wywałczyliśmy 


wśród trudów ciężkiej pracy, głodu i własnej przelanej krwi, 


Niech słowo towarzysz będzie dla nas chlubą, zaszczytem i do 
wodem poszanowania własnej godności. 


4. Z, 


Gazetka ścienna PZPB w Rudzie Pab. 


Chodzi nam również — mówił -—— 
lyśmy nia produkowali towaru 
2.go i 3-go gatunku, a uniknie. 
my przez to milionowych strat, 

Po sprawozdaniu Rady Zakła- 
dowej i Dyrekcji wywiązała się 
dyskusja, Jeden ze starych ro- 
kotników mówił, że słyszynty 
często narzekania na przędzę, a 


to nie przędza winna, tylko maj 
ster. Prządka się męczy na zep- 
sutej maszynie, a majster nie iii- 
teresuje się swą pracg. Była też 
mówa o tym, że niektórzy maj. 
strowie odnoszą się niegrzecznie 
do robotników i że za to ponosi 
winę Rada Zakładowa. Jedna z 


robotnie protestowała przeciw 
zwyczajowi sprawiania majstrom 
imienino: 
czasem odbi. 
ja fatalnie na pracy tych, któ. 
rzy prezentów majstrowi nie ki- 
pują. Zwrócono uwagę, że po. 
trzeba więcej ręczników, używa 
się bowiem przędzy do wyciera- 
ria rąk i nóg, a to jest marno- 
trawstwem, 

Na zakończenie tow. Grabow- 
ski udzielił wyjaśnień i przy- 
rzekł, że Rada Zakładowa, Dy. 
rekcja oraz Partia uczynią wszy- 


rrezentów i kwiatów 
wych, edyż to sie 


8 


| 


powiecie. Kilo — zauważycie — 
funt? 
nas waży (kilo = 
bliź 2 


li 2 


i pół funta 


niego 


Więc może zaczniemy: 


historia tych, co w t.zw. planie 


Wbrew temu „głosowi”, dobyw 
p. Bavina, pomoc ta, jak się 


innej beczki? 
tyckiej* — amerykańskiego nacz ża K 

Nie ulega wątpliwości, że teraz ustąpicie: musicie przecież 
przyznać, iż ku pożytkowi ogólnemu służy pouczająca wielka 


Funt traci grumt 


Ja kochani czytelnicy, wiem: guzik nas to właściwie obchodzi, 
owszem, jednostka wagi, ale — 


Przyznaję wam rację: funt w rzeczy samej niewiele dla 
zyzna ję 


), ale gdzie — pytam — ssiłość 


Oczywiście, na to znowu odpowiecie: ci, dla których 
dewiza: „grunt to forsa, a forsa to funt (szterling) — nie są 
naszymi „bliźnimi* i po raz wtóry... będziecie mieli słuszność 


Tej zaoceanicznej „atlane 
“p 


ynia „bez dra 


Marshalla nadzieję pokładają. 


Niedawno przytaczaliśmy opinię redakcji „Głosu Anglii" o po- 
żytlku zbawiennym „pomocy“ amerykańskiej dla W. Brytanii. 


ającemu się z głębi brzucha 
okazuje, nie tylko funta (szter- 


linga), ale nawet funta przysłowiowych kłaków — nie warta. 


Z ostatniej bowiem konferencji 


organizacji marshallowskiej do- 


: A 2 4 
wodnie wynika, że Ameryka (Północna, a więc — „zimna dla 


swoich partnerów) kpi właśnie 


na funty (szterlingi) z czcigodnej 


W. Brytanii i jej rządu z Labour Party. 


Nigdy, naturalnie, 


nie mieliśmy, złudzeń, 


że rząd Labour 


Party niewiele jest wart, ale trudno nam było przypuszczać, że 
wartość ta zbliży się tak fatalnie... do zera. Pomógł mu właśnie 
walnie w uzyskaniu tej „pozycji“ — tak ceniony Marshall. Dziś 
to „nazwisko“ znaczy dla Anglii: marsz z szal wszelkiej ważności 


gospodarczej i politycznej! 


Funt traci grunt, stacza się coraz 


niżej w amerykańską beczkę — bez dna... 


stko, by robotnicy nie mieli pa. 


M. 8. 


wodu do narzekań, 


=o A M0 


E. Tam. 


tódzcy kolejarze nie zawodzą 


Pomyślne wyniki realizacji planu oszczętlności 


DOKP-Łódź na I miejscu w walce o zmniejszenie zużycia węgla 


Jak już wspomnieliśmy, plan 
kiej Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 


oszczędnościowy  Łódz- 
na rok bie, 


żący zamyką się kwotą blisko 850 milionów zł. W rozdzie. 


leniu więc na poszczególne kwartały powinny 


wynieść przeciętnie po 212 


oszczędności 
milionów zł. Niestety, jednak 


plan pierwszego kwartału br. nie został wykonany — za0- 


sżczędzono tylko 190 miln. 


p rzyczyny tego należy szu. 
każ w zbyt słabym przópro 
wadzaniu oszczędności w stycz. 
niu i lutym br. Plan omawiany 
jeszcze w początkach lutego 
wyłącznie odgórnie, nie zdołał 
dotrzeć do poszczególnych ko- 
mórek DOKP., nie był jeszcze 
wypełniany oddolnie, 

Poprawa następuje dopiero 
od marca. Od tego miesiąca or 


zł, 


ganizacja systemu  oszczędno. 
ściowego na DOKP stale się nu. 
doskonała. Comiesięczne narady 
wytwórcze -i oszczędnościowe 
we wszystkich jednostkach, 
przy jak najszerszym udziale 
pracowników „przodowników 
pracy i racjonalizatorów, przy- 
czyniają się do coraz wydat. 
niejszego wykorzystania wsze. 
kich możliwości oszczędnościo- 


wych i wskazują weiąż nowe 
źródła oszczędności, Każda ta. 
ka narada — to nowa kontrola 
planu oszczędnościow ==> 4 ana 
liza dotychczasowych wyników. 
W wyniku tych narad plan wy 
konywany jest co miesiąc le- 
piej. Świadczę o tym osiągane 
wyniki; w kwietniu — 86 mil. 
zł. co stanowi 120 procent pla 
nu ną ten miesiąc, w maju — 
92 mil, zł..to jest już ok. 130 
procent planu. Nie ma jeszcze 
dokładnych danych za czerweic 
ale według pobieżnyc! 
miesiąc ten przyniósł jeszcze 
lepsze wyniki, niż poprzedni. 
Do tych sukcesów łódzkiej 


ablieczeń 


„amiedbany odcinek 


Musimy szkolić wykończalników 


Od szeregu miesięcy w całym |tyły one dotychczas traktowane 


naszym przemyśle bawełnianym, 
toczy się zażarty spór pomiędzy 
wykończalniami z jednej, a tka1- 
niami z drugiej strony. 

O co chodzi? O procent pierw, 
szego gatunku. ` Sprawa ważna 
i nie dziwnego, że obie strony 
starają się za wszelką cenę wy- 
kazać- swoją rację. Normalme 
powinno być tak, że jeżeli tkal. 
nia wykona, powiedzmy, 75 pro- 
cent pierwszego gatunku, to wy. 
kończalnia 


powinna w takiej 
partii dać około 80 proc. printy, 
Różne małe uchybienia, pewne 


drobne niedokładności czy błędy 
mogą być zawsze na wykończa! 
ni usunięte, pokryte drukiem 
it. p. 

Tak być może i powinno tak 
być, ale na razie bywa wprost 
przeciwnie. Tkalnia powiada, że 
robi 70 proc. primy, a bywa, że 
wykończałnia zrobi z tego zaled. 
wie 50 proc, a czasem 
mniej. 


jeszeze 


I tu zaczyna się dramat. 
Tkalnia twierdzi, że wykoń- 
czalnia psuje dobrą tkaninę, za. 
miast ją poprawić, zaś wykon- 
czalnia powiada, że tkalnie *ie 
klasyfikują swoją produkcję. 
Trzeba zupełnie  bezstronu,o 
stwierdzić, że z tym klasyfito. 
waniem w tkalniach nie zawsze 
było w porządku, a nawet i te. 
raz jeszcze zdarza się, że jakig 
kierownik chce się wykazać dv. 
brymi rezultatami i pod presją 
brakarze przymykają jedno oko 
na błędy. Bywa toż i tak, że i 
sami brakarze lekceważą 
pracę, albo nie są należycie wy- 
kwalifikowani, ałe często, a — 
niestety — nawet bardzo często 
wykończalnia psuje materiał. 
Kiedy teraz zastanowimy się 
nad pracą naszych wykończalai, 
to musimy sobie powiedzieć, że 


swą 


bardzo po macoszemu, 
Coprawda niejednokrotnie sły. 
szy się, że w wykończalniaen 
jest źle, że brak wykwalifiko- 
wanego personelu kierowniczego 
a nawet majsterskiego, ale o 
szkoleniu ludzi jakoś mało sły- 
eŁać, Szkołi się przędzalników, 
masowo szkoli się mistrzów i pod 
mistrzów tkackich, a wykończał- 
niey „szkolą się'* sami, 
Tymczasem wykończalnia 
to przeciek chemia. Każdy pra. 
wie jej dział ma w mniejszynt 
lub większym stopniu do czynie- 
nia z różnego rodzaju chemika. 
liami, które wywierają decydu- 
jący wpływ na jakość i wygląd 
zewnętrzny tkaniny i człowiek, 
który z racji swego stanowiska 
dysponuje 
powinien o nich wiedzie 


chemikaliami, 
ć coś nie 
coś. Trzęba znać właściwości te. 
go czy innego środka chemiez- 
rego, trzeba umieć  stosowaź 
środki ząradcze, 

Tymczasem obecnie sytnacja 
często bywa taka, że jest jeden 
dyrektor, posiadający właściwe 
kwalifikacje, czązem jeszcze 34. 
kiś kierownik, zaś resztą zatrud 
nionych to ludzie niewątpliwie 


tymi 


dobrej woli, starający się ze 
swej strony jak najlepiej, ale 
cóż oni winni, że nikt jch mie 


nauczył trudnych i 
praw cbemii. 
Dyrektor 


karni 


zawiłyca 


lub 
farbiarni 


kierownik drn. 
albo bielnik 
nie będzie przecioż siedział bez 
t 


fabryce, 3 
W; 


zarżądzi co trzeba i pó 


przerwy w gdyż to j 


piemożliwe, 


dzie ja 
żeli w czasie jego nieobecności 
coś się tam sknoci, to biedny 
majster czy brygadzista albo nie 
zauważy tego, albo szuka po o. 
macku, błądzi stara się napra- 
wić — a metry ida: setki, tysin- 


te, dziesiątki tysięcy metrów 
tkanin, z którymi później nte 
wiadomo, co, zrobić. 

Uczyć, uczyć i 
uczyć! 

Nie trzeba przecież, żeby każ. 
dy majster wykończalni był wy 
trawnym chemikiem, ale ten 
swój *mały odcinek winien po. 
znać nie tylko ze 'strony prak. 
tycznej, ale również 
jego zagadnienia, 


jeSzcze raz 


rozumież 
opanowac je 


naukowo, zgłębić teorety 


cznie, 
Możemy sobie lekceważyć teo 
retyków, którzy 
swych książkowych 
zastosować pri ale każ. 
dy zgodzi się, że naprawdę: doo. 
rym fachowcem 
doświadczony 


nie potrafia 


wiadomości 


w 


ktyce, 
będzie zawsze 
posiada 
jący jednak przy najmniej mini. 
mum wiadomości teoretycznych. 
Fachowców wykończalni ma. 
my, Staryêh, wypróbowanycn 
którzy podległy im niższy per- 
sonel techniczny mogliby wipte 
nauczyć — gdyby tylko chcieli. 
Wydaje mi się, że nad tą spra 
wą warto się zastanowić, zwła_ 
szczą torsa po ostatnich przyk 
rych dońwiadezenisch. 
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kier bwodu 


iy 


niez y 


| 
| co odbywa się współzawodni 


two erminowe 


o wykona 
nie po inej pięciołatki sta. 
linowskiej. Zespół robotników 


pracowników techniczno . inży- 
rieryjnych iwanowskiego kom 
binatu włókienniczego przedter. 
minowó wykonał plan produk- 
cyjny pierwszej połowy 1949 r. 


DOKP w znacznym stopniu 
przyczynił się rozwój współza, 
wodnictwa pracy i ruchu racjo- 
nalizatorskiego., Te dwa czynu 
niki podniosły znacznie wydaj. 
ność pracy. Łódcy kolejarze mo 
gą się poszczycić jeszcze jed 
nym osiągnięciem w skali; ogól 
nokrajowej — Łódzką DOKP 
wysunęła się na pierwsze miej 
sce w Kraju, pod względem 
zmniejszania zużycia węgla na 
parowozach. 

"Listy racjonalizatorów i przo 
downików pracy przedstawio. 


nych do premiowania w łódz. 
kiej DOKP stają się co mie 
siąc dłuższe. Mało. jest takich 
kolejarzy w naszym okręgu, 


którzyby nie starali się wyróż- 
nić w ten lub inny sposób. W 
miesiącu maju na czołowych 
miejscach w tych listach znala 
zły się nazwiska maszynistów, 
którzy najbardziej zmniejszyli 
normy zużycia węgla: Wacława 
Romana, Władysława Engelbre. 
chta, Stanisława Górala i Sta, 
nisława Skwarneckiego oraz po 
moceników T"deusza Kozy, Ja- 
na Błaszczyka, Władysława Pa 
sieka, Mikołaja Słodzińskiego, 
i Mariana Felakowskiego. 
Pierwsze miejsca na liście 
przodowników pracy zajmują! 
Jan Grzeląk, i Władysław Wio_ 
czorek — obydwaj tóokarze oraz 
zatrudnieni przy myciu i dezyn 
fekcji wagonów robotnicy: Jan 
Jurek i Józef Węgrowski. Grzy 
bowski Piotr, instruktor maszy 
nista ze stacji Karsznice, Złożył 
ostatnio cały szereg pemysłów 


racjonalizatorskich. 

Ci ludzie ji wielu innych, któ 
rych nazwisk ze względy na 
szezupłość miejsca nie mó 


wymienić, 


że 


są gwarancja. 0- 
iągnięcia łódzkiej DOKP nie 
są przypadkowe, a będą się po- 
wtarzać często, 


Łódzcy kolejarze jnż nieraz 
dowiedli klasie robotniczej na_ 
szego miasta i całego kraju, że 
można na nich liczyć. Nie za. 
wiedli i w tym wypsdku. Ko» 
nieczność oszczędzania strła się 


dla nich prawem na en` nn — 

„żelaznym systemem* — žk 

powiedział tow. min. Mine; ” 
Bel. 


iwanowscy 


edterminowo wykonali plan 


Na 
dził 


dzień 1 czerwea 


ponad 


zaoszczę. 
plan 160 ton Þa» 
wełny i 298 ton przędzy, z któ 
rych 


on 


wyprodukowano dodatkos 
wo satki tysięcy metrów tkani. 
s ge) 

Robotnicy iwanowscy zobowią 
zali się, że w roku 1946 wypro- 
dukują taką ilość przędzy i tka 
vin, jaką zamierzano WYDTOd da 
kówać w roku 1950 
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„GŁOS CHŁOPSKY* 


s 
Bogacze wiejscv z 


wykręcają się 


Łowickiego 
od udzielania 


pomocy sąsiedzkiej 


W gm.nie Jeziorko w po- 
wiece łowickim do sołtysa 
gromady zgłosiła się ob. Ma- 
ra Gać, właśccelka około 
5 ha ziem, z prośbą o przy- 
znanie jej pomocy sąsiedz- 
kiej. Ob. Gać nie posiada ko 
nia, ne jest więc w stanie 
obrob ć swego gospodarstwa. 

Sołtys po rozpatrzeniu jej 
prośby, wyznaczył do udzie- 
lenia wdow e pomocy trzech 
bogaczy wiejskich, posiada- 
jących konie, a to: Jana Brzo 
zowskieżo, wiaścic ela 22 ha, 
Jana Dąbrowskiego, pos'a- 
dającego 18 ha i Jana Ma- 
tejkę, który ma 13 ha. 
Wszyscy trzej Janowie 
oświadczyli przybyłej do nich 
ob. Gać, że pomocy jej nie 
udzielą, bo'mają dość swojej 
pracy i nie mają czasu jeź- 
dzić komuś jeszcze obrab'ać 
z.emię. 

Wobec takiego stanu rze- 
czy ob. Maria Gać poraz dru 


gi zwróciła się do sołtysa, 
als ten tylko bezradnie roz- 
lożył ręce, 

Możliwe, że 5 ha ob. Mari 
Gać leżałoby dotychczas je- 
szcze odłogiem, gdyby nie 
mało į średniorolni gospoda 
rze, który przyszli jej z po- 
mocą i bezinteresownie obro 
bili ziem 'ę. 

Zdawać by się mogło, że 
wszystko jest już w porząd- 
ku. Ale tak pozostać nie mo- 
że. Wyzyskiwacze, bogacze 
w eiscy powinni być jaknaj 
bardziej napiętnowani za 
swe aspołeczne stanowisko, 
a za niewykonanie pomocy 
sąsedzkej, a tym samym 
lekceważenie dekretu o po- 
mocy sąsiedzk ej, pócięgnię- 
ci do odpowiedzialności. 

Sołtysem zaś, który tylko 
umie bezradnie rozkładać rę 
ce, w.nny za'nteresować się 
wiądze. Bo taki sołtys jest 
złym gospodarzem gromady. 


Wieś wypowiada Się...» 


Do władz gnmmretspółdzielni myszą wejść ludzie 


gwarantujący obronę interesów mało i średniorcinych chłoców 


Dwie niedziele t.j. 3 i 10 
l pca będą ważnym momen- 
tem w życiu wsi polskiej.— 
W dniach tych bowiem od- 
będą sę walne zgromądze- 
nia członków Gm nnych 
Spółdz elni „Samopomąc 
Chłopska“, którzy dokonają 
wyboru nowych władz do 
tego najważniejszego apara 
tu gospodarczego wsi. Jedno 
cześnie walne zgromadzenia 
uchwalać będą nowy statut, 
zapewn ający ściślejsze po- 
wiązanie spółdzielczości sa- 
mopomocowej z masową, 
społteczno-pol.tyczną organi- 
zacją chłopów mało i średn'o 
rolnych oraz bezrolnych ja- 
kim jest Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej. 

Wybory do zarządów gmin 
nych Spółdzielni przyn osą 
|w rezultacie całkowite cczy- 


Ste 
7 


fan Szabałowsk 
Krbiel W.e!k'ch 


jest wzorowym hodowcą 


Sekretarzem Gminnej 
Rady Narodowej jest ob. Stef: 
Bzabatowski, Na jednym z ostat 
nich zebrań GRN>u 
no, kz 
dzi 
traktowanie 
F'zy 
Pyn 
trzody. 

Z tego najlepiet 
wywiązał się właśnie ob, Szaba. 
towski. Nie jest an wielkim go 
spodarzem — ma zaledwie 3,49 
ha ziemi. Jednak sam zakontznk 
tował wyhodowane Z 


naszej 


postanowi». 


że idy radny przeprowa 


sam na swoim terenie kon 


trzody chlewnej, a 


tym sum zaprowadzi w 


gospodarstwie hodowlę 


obowiązku 


sztuki świń 


a poża tym zwerbował 50 gostut. 
darzy, którzy również przystą 
pili do kontraktowanin trzod, 


Ob, Szabatowski za nalożyte w | A 
wiązanie się z podjotego zolo 
wiązania, otrzymał Dyplom Uzan 
nia dla wzorowych 
hodowców. i 


rolnik iw- 


Ob. Szabatowski nie myśli po 


przestać na tym. Jak sam və 


CZESTE DA TYT TT CPE TEE, TACE” 


świadczy, ma zamiar jeszcze W 
roku kiiką 
sztuk świń, a w najbliższej przy- 


tym zakontraktować 
szłości przestawić swą gospodur- 
kę na gospodarstwo hodowlane 


Z 


dowey, chłopa 


tego wzorowego rolnika."v. 


małoroluego, pu 


s 


winni brać przykład i inni 
podarze gminy Kobiele Wielkie 


UO 


w powiecie radomszcznńskim 
| 


Stef. Ki. 
Korespondent „Głosu Chlop. 
skiego'* z Kobiel Wielkich 


pow. Radomsko 


Dyrekcja Kin Ob'azdowych 


orzychylła sè do 


Przed kilkoma 
szczona była 
skirń** 
objazdowym 


dniami zanie: 
w „Głosie Chłop. 
korespondencja 0 kinie 
Obhywatoł J. łu 
skarży się, že do Godzianówa w 
Jow, skierniewickim przywóżone 
złe filmy i zwracał się dy 
Lyrekeji Kin Objuzdowych 
prośbą dostarczanie wsi [il- 
mów wartościowych i pouczają. 
tych, Apel obywatela J. B. nie 
[ozostał bez echa. 

Ostatnio gościliśmy w Godzia- 
rowie ekipę kina objazdowego 
Wryświetlano film produkcji na- 


sA 


z 


u 


posay godzianowian 


szego. bratniego narodu 


— (że. 
«hosłowacji, Film był wartościo, 
wy pod względem artystyczny 
1 wychowawczym oraz bardzo py 
dobał się mieszkańcom naszej 
wsi. 

Za spełnienie naszej prośby w 
nieniu wszystkich  Godziann 
wian bnrdzo dziękuję. Jedna. 
cześnie prosimy o częstsze przy- 
hywanie do nas z równie pi 
nymi i wartościowymi filmami. 

Korespondent 
„Głósu Chlopskiego'* 
z Godziańowa R, M. 


Š 


szczenie 
czego z elementów kumoter 
skich i spekulacyjnych, dzia- 
łających na szkodę mało i 
średniorolnych chłopów. — 
Tego oczyszczenia aparatu 
spółdzielczego domagają się 
chłopi mało i średniorolni. 

Oto co pisze jeden z czy- 
telników „Głosu Chiopskie- 
go“ ob. P; z powiatu raw- 
skiego. 

— W skład zarządu Gmin 
nej Spółdz elni ,„„Samopomo- 
cy Chłopskiej“ w  Babsku 
wchodzili ludzie, którzy nie 
troszczyli się zbhytno o ro- 
zwój spółdzielni. 

Między innymi księgowy 
ob, Chruśc elewski, którego 
obowiązkiem powinno być 
dopilnowanie praw'dłowej 
buchałteri, do tej pory a 
więc od stycznia do końca 
czerwca nie wprowadzii do 
książki sprawozdawczej an 
jednej pozycj'. I taki rezul- 
tat jest, że trudno dopraw= 
dy zorientować sę, jakie 
spółdz elnia ma obroty. — 
Chruście'ewski był k lkakro 
tnie upom'nany przez kon 
trolerów PZGS-u, aby uzu- 
pelnił sześciom es ęczne zale 
głości w ks'egowan'u. Ale 
| Chruściejewsk lekceważył 
to sobe, bo na uwadze ma 
tylko w!asnyv interes, a nie 


dobro spółdz'elni. 
Właśnie teraz, dzięki nor 
wym wyborom gospodarka 


tej spółdz elni zostanie uzdro 
wiona, Manowice na zebra 


niu pełnomocników wybor- 
czych oraz zarządu PZGS 


Związku Samopomocy Chłop 
skej, parti politycznych i 
organizacji społecznych, po- 
wzięto decyzję połaczenia w 
jedną całość źle gospodarzą 
cej spółdzielni w Babsku. z 
naprawdę wzorowa spółdz el 
na gminną Stara Wieś z sie- 
dzibą w Białej Rawskiej. — 
O działalności tej spółdziel- 
ni risze inny czytelnik ob 
PWŁ, 

— Naprawdę wzorową jest 
spó'dzielnia w Starej Wsi z 
sedzibą w B'atej Rawskiej. 


Poznajemy kraj kraćtniego naradu 


Ghieni — uczesin'cy wyceczki do Związku Radzieckiego 


zwiedzaja fabryki 


Podstawowym czynnikiem, 


który umożliwia zaopatrzenie 


rolnictwa w nowoczesne maszyny, jest wielki, socjalistyczny 


przemysł Związku Radziecniego. 


Dzięki uprzejmości miejsco. 


wych władz, mieli nasi delagaci przebywający w Charkowre 
możność zwiedzenia kilku gigantów przemysłu radzieckiego. 
HI s 
Uczestnicy wyt*sczsi ogiądali potężne Charkowskie Zakłą 


dy Budowy Traktorów, Jedną z najwspanialszych fabryk 


typu. Dyrekcją zakładów um 

nanie Się z poszczególnymi fa 

Charkowskie Zakłady Trakto. 
rów, przez hitflerow- 
cór, tylko odbudo 
wane, unowocześńione, 
Dzięki wydajności t 
racjonalizacjj pracy,  Żakłasy 
przekroczyły już przedwojenny 
poziom produkcji. Zakłady ie, 
podobnie jak to miejsce w 
całym radzieckim 
o podniesienie 


zniszczone 
zostały 
ale i 


rekordom 


nie 


ma 
przemyśle , 
dbają poziomu 
kulturzlnego i oświaty wśród ro. 
botników, a zwłaszcza młodzieży 
Prowadzą oue we własnym zakie 
sie 5 szkół średnich, 2 technicz 
ne szkoły oraz organizują kursy 
fachowe dla robotników. Robot- 
nicy zakładów mieszkają w no. 
wocześnych blokach, korzystają 
ze świetlic, domów kultury 4 wzo 


Więcej stacji 
kopulacyinych 
W akcji 
1 uzyskania 
ważnym 


podniesienia hodown 
sauk zarudowych 
jest za. 
kładanie kopulacyj. 
nych. Ilość kopulacyj- 
nych na terenia każdej gminy 
obliczona jest według stanu iw 
ściowego bydła i trzody, I taš 
na przykład w jednej tylko gmi. 
nie Krośniewice w pow. kutnow. 
skim znajduje sie 51 stacji k 
pulacyinych. 


czynnikiem 
stacji 


stacji 


ń 


tego 


ożliwiła naszym chłopom zapoz 


ami prodnkcji. 


rowej opieki lekarskiej. Robot. 


nicy i personel techniczny ża 
kładów utrzymują ścisłą łącz: 
ność ze stacjami maszynowo: 


traktorowymi i kołchozami całej 
Ukrainy. 

Delegacja nasza zwiedziia 15. 
wnież charkowską fabrykę 
„Sierp 1 Młot'*, jedną z najstar 
szych fabryk maszyn rolniczych 
w ZSRR. i 


Z początkiem II kwartału 
br. Warsztaty Technicznej 
Obsługi Rolnictwa przystabi 
ły do remontów traktorów 
i maszyn rolniczych przygo- 
towując je do zbliżających 
się żniw. Plan remontów 
przewiduje 2.494 napraw tra- 
ktorów w tym 1.405 remon 
tów kapitalnych. Do 10 czer- 
wca br wy remontowano 
4.226 traktorów. Plan prze- 
kroczono znacznie na skutek 
wykonania dodatkowych zle 
ceń dla PGR f Centrali Rolni 
czej „Samopomoc Chłop: 
ska” Poza tym do 10 czerw- 
ca ukończono całkowicie re 
monty 3.300 maszyn rolni- 
czych, 


T > "aa z j 
W czasie wojny bu-|yąci, niemal połowa załogi — tw 


a 


TOR remontuje maszyny żniwne 


„Ek 4 


maszyn rolniczych 


tynki fabryki uległy tatko- 
witoinu zuiszeżeńiu, natomiast 
urządzemia fabryczne i raszy 
ewakuowane ZAWCZUSI 
w złąb Związku Radzieckiego 
Po wyzwoleniu barkowa zakie. 
dy n sery i Młot'' 
się ra cawnym miejscu w rekor. 
dowym czasie. Obecnie zakłędy 
te produkują dziennie 60 młot 
karni, z których przera. 
bia 25 kwintali ziarną na godzi 
Ponadto zakłady produkii7n 
części zapasowe do 5.ciu różnych 
v*bów a krótkim 


czasje rozpoczną masową produk 


te 


zostały 


odbudowaujy 


każda 


ne, 


młockarni, w 


cję nowyvh kosiarek samoct? 
dowych. 


Jak dowiedzieli się nasi dele- 


W II kwartale br. zaplano- 
wano remont 7.404: młocar:* 
ni, snopowiązałek, źniwiarek 
pługów, siewników itp. 


Dyplomy Uznania 
dla hodowców 


Dnia z okazji Święfa 
Spółdzielczości, nastąpiło w Ra 
wręczenie Dfa 
rolnikom, któ- 
hodowli ra 
sawego bydła i trzody, 


3 lipca 


wie Mazowieckiej 
Uznania 
rzy wyróżnili się w 


plomów 


Fakt ten jest jeszcze jednym 


dowodem, że w powiecie ram 
skim szerokie masy chłopskie 
przystępujac do hodowli raso. 


stachanowcy, racjonalizatorzy 1 
nowatorzy produkcji. 
nie wyróż 
letnia 
bogodeńko i 


mitr 


Szczezó:. 
19. 
Katarzyra 


Dy- 


ia się wśród nich 
komsomołka, 
stachanowice 
Ficko. 

Podobnie, jak Zakłady Chħar- 
kowskie, fabryka pi Miot“ 
utrzymuje stałą łączność ze sta. 
cjami maszynowo - traktorowy- 
i 
porad technicznych. 


„DIET 


mi i kołehozami, udzielając tn 


T naeem AEK OAK WIT a 


RADVGó 


a EAP TZ a '. 
Przy akcji „H“ i produk- 


paszy d'a inwentarza, 
poza łąką i koniczynami, 
największe znaczenie mają 
rośliny strączkowe, a więc: 
groch, wyka, pełuszka, łu- 
bin pastewny. Rośliny te 
siane w mieszance z owsem 
czy jęczmieniem, bądź upra 
wiane jako plon główny, 
bądź jako poplon, dają wy= 
borową paszę. 

Często jednak rolnik nie 
sieje m'eszanek, poprostu z 
braku odpowiednich nasicn 
roślin strączkowych. Nim| 
się rozpatrzy i nasiona zdo- 
będzie, mija właściwa pora 
siewu. Najczęściej dzieje się 
tak przy poplonach, które 
muszą być bezwarunkowo 
nrzed końcem lipca zasiane. 


TNS 


cji 


«ego bvdłą i trzody. 
zrozumiały 


należycie 


znaczania akcji 


Ważną więc sprawą dla 


anke P 


inato 


ale dotychczas powstałe skle! 
py pomyślnie sę rozwijają. | 
IA poza tym, jak w rzadko) 
których spółdz'ela'ach, pro-| 
wadzona jest tutaj skrupu- 
latnie kięgowość i sprawo- 


zdawczo Term nowe wy- 
koman.e sprawotedawczości 
i porządek w buchalter i za- 
wdzięcza spółdzie!n'a księ- 
gowej ob. P otrowskiej, któ- 
ra za swoją wzorową pracę 
otrzymała mano przodow- 
n'ka. I wlaśnie takich ludzi 
jak ob. Piotrowska potrzeba 
nam w spółdzieln' ach jak 
najwęcej i tacy ludzie do 
zarządów spółdzielni zosta- 
ną wybrani obecn e w czasie 
nowych wyborów. 

Źle się dzieje w Gminnej 
Spółdzelni „Samopomocy 
Chłopskiej“ Kruszów w po- 
w ecie łódzk m. Pisze o tym 
ob. Tomasz W.tkowski z Ale 
ksandrówka. 

— Zbbżają się wybory i 
sprawa naszej spóldz elni po 
w nna być załatwiona. Otóż 
chłopi z terenu naszej gmi- 
ny zaonatruią się w węgiel 
po uprzedn'm zapłacenu w 
spóldy'eln' kruszowskiej — 
na składzie PZGS-u, który 
m'eśc! se w Łodzi — Choj- 
Iny. Dziwne jest, że do tej 


(hłnpi dotknięci 


aparatu spółdziel-| Może jeszcze stosunkowo za|pory zarząd spółdzelni n'e 
mają filii w teren'e,| poczynił 


żadnych kroków, 
aby na terene gminy zało- 
żyć magazyn węgla. Brak 
tego msgazynu zmusza do 
jechania bądź co bądź dwu- 
dziestu paru k'lometrów do 
Łodzi. A do tego i w P. Z. G. 
S-ie na Chojnach nie postę- 
pują uczewie. Sam byłem 
świadkiem jak mój sąsad 
kupił 10 metrów węgla. Kie 
dy wysypał węgiel na swo- 
im podwórzu okazało s'ę, że 
czystego węgla było 7 me- 
trów, a 3 metry.. p achu. 
Jest to typowy przykład, 
że do niektórych spółdziel- ' 
ni wkradły się elementy wro 
gie chłopu mało i średn'o- 
rolnemu. Że umiejscow'li się 
w takich spółdzieln ach spe 
kulanci, którzy starają się 
wszelkimi sposobami wyzy- 
skać b'ednego chłopa. — W 
okresie więc wyborów przed 
chłopską organizacją ZSCh, 
aktywistam! partyjnymi oraz 
chłopami mało ; średniorol- 
nymi staje poważne zadanie 
—oczyszczenia aparatu spół 
dzelczego z elementów ku- 
moterskich, spekulacyjnych 
bogaczy wiejskich. Spół- 
dz'elnia Gmnna i nowe za- 
rządy muszą działać w inte- 
racie mało į średniorolnych 
chłopów. (Tasz.). 


klęską gradoh cia 


otrzymują zal czki 


Tegoroczne burze gradowe 
spowodowały znaczne szkody 
w ziemiopłodach w wielu oko 
licach Polski. Dzięki jednak 
powszechnemu ubezpieczeniu, 
jakie istnieje w bieżącym ro- 
ku w 8 województwach: kie- 


leckim, łódzkim, rzeszow- 
skim, wrocławskim. poznań- 
skim. śląskim, warszawsk'm i 


gdańskim, obejmujących nka- 
ło 2 miln gospodarstw ròl- 
nych Powszóchnv Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych wy 
płaca rolnikom odszkodowa- 


nia Powszechnemu ubezpie- 
czeniu podlegają: żyto, psze- 
nica, jęczmień i owies. inne 


zaś ziemiopłody rolnicy zgła- 
szają do ubezpieczenia dobro- 
wolnie. 

O potrzebie tego ubszpie- 
czenia świadczy 
bieg opadów gradowych w ma 
ju i czerwcu rb. Upalna wio- 
sną ze skłonnością do burz, 
oraz nagłe zmiany tempera- 
tury wywołały czeste opady 
gradowe o dużej intensywno- 


ści : szerokim zasiegu Opady 
gradowe dotknęły niemal 
wszystkie tereny, a szczegół- 
nie województwa: kieleckie, 
gdańskie. poznańskie i rze- 
szowskie W wielu wypad- 


kach zboża zostały 
zniszczone, że rolnicy 
je zaorać zastosować 
wę zamienna (np. gryke 
ne ziemniaki). 

PZUW w celu szybkiej Fk- 
widacjj szkód smob'lizował 
około 1.000 likwidatorów spo 


sema aa WYŻ M 


mus:r1' 
upra- 


póź- 


t 


igo braku i 

|własne nasienie. 
| Najłatwiejszym i zupeł- 
nie niekosztownym sposo- 
bem jest produkowanie na- 
sion roślin strączkowych 
przez t. zw. „przystrzyk”. 
Niema prawie takiego go- 
spodarstwa, w którym by 
nie uprawiano owsa. Otóż 
„przystrzyk* polega na tym. 
że do ziarna siewnego ow- 
sa dodajemy 10—15 procent 
na wagę nasion rośliny 
strączkowej grochu, wyki 
lub peluszki, zależnie od 


produkować 


najlepiej; 


tak dalecej 


śród swych pracowników sta- 
łych 1 sezonowych, którzy 
przeszli uprzednio specjalne 
przeszkolenie w tym kierunku. 

Szkody. wyrządzone przez 
grad we wczesnym okresie, zo 
stały zlikwidowane * roln cv. 
którzy musieli wskutek zn'sz 
czeń zaorać pola j.na.nową je 
uprawiać, otrzymali zaliczka 
wo wysokośc: od .10.007 — 
20000 zł na każdy zniszczony 
hekfar ziemiopłodów. W ten 
{sposób Zakład umożliwił rol- 
nikom zastosowane uprawy 
zamiennej na polach znisz'zo 
inych. nabycie ziarna lub sa= 
dzeniaków itp Likw'dac'a 
szkód późniejszych jest w peł 


nym toku. 
Na tle tegorocznych znisz- 
iczeń. spowodowanych przez 


grad. uwidacznia się celowość 
| powszechnego ubezpieczenia 
plonów od gradobicia i słusz- 
nego postępowania Wojewódz 
«ich Rad Narodowych. które 
podjęły uchwały o wprowa- 
dzeniu tego ubezpieczenia na 
ich terenach. Tbezpieczenie 
to, dzieki swojej powszech- 
ności. jest bardzo dogodne d'a 
rolników, a składka jest sto- 
sunkowo niska * waha się w 
zależność: od położenia gospo 
darstwa na terenie Polski w 
nd5 do 9zł od 
11000 zł sumy ubezn'eczen'a. 
Ralniev otrzymują psłne od- 
|szkodowanie za zniszczone plo 
jny według cen nłaconvch 7a 
|zboże przez spółdzielnie rol- 
inicze. 3 


sronieach 


W APE EEEE RARE TYTON PEPE PZ W AOR TOO 


amętajmy o popionach 


łubinu, które dojrzewają w 
słomie po sprzęcie. Taki 
przystrzyk* roślin strącz- 
kowych do owsa nie tylko 
nie szkodzi jego plonowi, 
ale raczejdpomaca. Najlep- 
szym dowodem tegn jest, że 
roślinki owsa w pobliżu ro- 
śliny strączkowej mają za- 
wsze lepszy kolor i wzrost. 
Strączkowe rozsiane rzadko 
w owsie mają na nim opar- 
cie i wobec dobrego nasto- 
necznienia obficie plonują. 
Po wymłóceniu ziarno ro- 
ślin strączkowych można cd 


potrzeby i razem z owsem 
'asiewamy. 

Wszystkie te trzy rośliny 
strączkowe dobrze się zgadza 
ją z owsem w dojrzewaniu. 
Jedynie łubin dojrzewa nie- 


każdego rolnika - hodowcy, 


'jest zabezpieczyć sie od te- 


sem nie szkodzi, 


co później, ale wcześniejszy 
neco sprzęt łącznie z ow- 
nasionom 


dzielić od owsa na żmiice 
lub nawet na sitach. 

W ten łatwy i nie ko- 
sztowny sposób możemy z 
iednego hektara osiągnąć 
3—4 q ziarna roślin strącz- 
kowych. które nam będą 
służyć do mieszanek i no- 
nlonów, 


=» TEATR 
PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 widowisko 
śpiewno - taneczne „Kram z 
piosenkami”. 
Wszystkie bilety sprzedane 
— passepartout nieważne. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 


Dziś o godz. 19.15 premiera 
komedii Scribe'a --SZKLANKA 
WODY”. 

Kasa czynna od fl-ej do 


13-ej i od.15-ej. tel. 123-02. 


TEATR LETNI OS 
vl. Piotrkow='a 94 
Codziennie o 19.30 w niedzielę 
i święta o 16 i 19.30 „Jadzia 
wdowa”. o 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
ul. ii-go Listopada 21, 
Codziennie o godz. 19.15 do- 
skonała komedia G. Zapolskiej 
„MORALNOŚĆ PANI DUL- 
SKIEJ” z udziałem Jadwigi 
Chojnackiej” 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 

Nieodwołalnie tylko do 5 
VII 49 r. „Dzwony z Cornevl- 
Hei. 

TEATR MELODRAM 


Nieczynny z powodu nrób. 


W.endetta 


ADRIA —,Krwawa 
godz. 16, 18, 20.30. | 
film dozwolony dla młodzie- 

ży od lat 14. 

BAŁTYK — „Ulica Graniczna 
godz. 16, 18.30, 21. 

film dozw. dla młodz. od lat 12) 

BAJKA Cygańska Miłoś: 
qodz. 17.30, 29 

tiim dozw. dla młodz. od lat 18 


GDYNIA — Program Aktual 
ności Kraj. i Zagr. Nr 28 
godz. 11. 12, 13, 16 , 17, 18) 
19, 20, 21. 

HEL — (dla młodz.) „Za Wami 
Pójdą Inni' 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA — „Cezar i Kleopatra” 
godz: 18, 20.30 

film dozw. dla młodz. od lat 14 

POLONA „Ulica Granicz- 
na godz. 15.20 18, 20.30 

film dozw. dla młodz od lat 12 

PRZEDWIOŚNIE „Czarny 
Narevz dó? 16 18. 20 

film dozw. dla młodz. od lat 18 

ROBOTNIK Kulisy Rinqu 
aodz. 16.30 18.30, 70.30 

film dozw. dla młodz. od lat 14 

ROMA „Rosanra 7 Księży 

ców” aodz. 18. 2070 


film dozw., dla młodz. od lat 18 

REKOR „Kurhan Mała- 
chowski” dla młodz. godz. 16 
„Rzym Missto Otwarte" qo- 

18, 20 

film dozw. dla młodz. od lat 18 

STYLOWY „Zaklęta Naārze- 


Azina 


czona” dla młodz. qodz. 16 
„Opowieść o Prawdziwym 
Catar a acdz. 18. 20 
tiim dozw. dla młodz. od lat 14 
ŚWI: „Volpore 
ndz. 18, 20 
film dozw. dla młodz. od lat 18 
TATRY —„Czwarty Peryskop 
aodz 15, 18. 20 
film dozw dla młodz. od lat 14 
lĘCZA Kariera godz 
16. 18.30, 21 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
WISŁA „Zbien z Dartmoor 
godz 16 18,30. 21. 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
WYOLNIARZ Ulica Gra- 
niczna” qo"z. 1530, 18. 20.77 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
WOLNOŚĆ — Cvrk” qodz 
tA 18. 20 


film dozw. dla młodz. od lat 14 

ZAChĘ:A — „Dżulbars” godz 
16. 18 79 

film dozw. dla młodz. od lat 12 


Usmiechnij stę! 


bez słów 


Koszulka z Białym Orłem 


czeka na Mistrza Polski. 


W dniu dzisiejszym tor k”larski w Holsnowie będzie miej, 
scem zaciętej walki o zaszczytne miano mistrza Polski. 

W dniu dzisiejszym publiczność łódzka będzie miała moz- 
ność przekonać się naocznie o możliwościach naszej ektrakla. 
sy kolarzy-Sprinterów, 


Kuderta oraz Włodarczyka, 
Przedstawicielami Ziem 
kanych na dzisiejsze zawody bę- 
dą bracia Janiecy z Wrocławia. 
Wspomnieć należy również o A. 


Już niejednokrotnie oglądal:ś 
my niemal wszystkich kolarzy, 
zgłoszonych do tegorocznych 1.11. 
Polski, a pojedynki 
Kupczaka z Bekiem należą jua 
niemal do tradycji. Mimo tych 
względów, zwolennicy kolarstwa 
w Łodzi jak nigdy śpieszyć się 
będę w dnin dzisiejszym do He 
lenowa z bijącymi sercami. Wy- 
dawałoby się, iż nie mają byuaj 
mniej ku temu powodów, ponie- 
waż ich as atutowy, Jerzy Bek 
jest w zadowalającej formie. 
Jednak nie o Beka w tym wy 
padku chodzi, łodzianie bowiem 
marzą skrycie o przyszłych suk- 
cesach młodego narybku kolar. 
skiego, o Marchwińskim i Boru 
czu. Marchwiński ostatnimi 
mi wynikami, uzyskanymi na tv- 
rze helenowskim, oraz cennym 
zwycięstwem nad czeskim kola- 
rzem Szmidem nusadowił się moc. 
no w czołówce naszych sprinte. 


Odzyr- 


strzostw 


nercje ze Śląska. Zawodnicy ci 
nie wyczerpują jednak listy zgło 
szeń, bowiem organizatorzy Mi. 
Polski postanowili 

zgłoszenia 


strzostw 
r*zyjmować jeszcze 


na godzinę przed rozpoczęciem 
zawodów. 
dziewać jeszcze liczniejszej «h- 
sady mistrzostw przez 


Ciekawi 


Należy się więc spo- 


kolarzy 
nas, 
będzie 


prowincjonalnych, 
czy w dniu dzisiejszym 
my oglądać kolarzy z tych miast 
które posiadają kolarskie, 
a mianowicie ze Szczecina i 


tory 
Ra. 
lrsza 

WY Analizując 
nych zawodników, 
się należy, iż właściwa walka 
o zaszczytną koszulkę z Białym 
Orłem rozegra się pomiędzy trze 


formę poszczegó!. 


spodziewać 


ma faworytami — Bekiem, Kap- 


rów. znakiem i Marchwińskim, Czasy 
Na liscie zgłoszeń widzimy |uzyskane przez tę „wielką trój 

nazwiska Frąckowiaka z Pozua-lkę'' różnią się minimalnie, 

nia, warszawian: Wrzesińskiego, | Decydować o wygranej winna 


Tragiczna Śmierć wice prezesa 


sportowego Wł. K. S "Naprzód" 


włókienniczy związkowy |kilka godzin trzymali go się 
klub sportowy „Naprzód“ w |jednak, starając się w ten spo 
Rudzie Pabianickiej otrzymał |sób doczekać jakiegoś ratun- 
woezoraj smutną wiadomość o|ku. Gdy sytuacja stawała się 
utonięciu wiceprezesa sporto- |już beznadziejną Zajfert zrzu 
wego ob. Roulka Jana, który |cił z siebie ubranie i komplet 
wraz z sekcją kajakową klu- |nie wyczerpany przypłynął do 
bu przebywał nad morzem. brzegu oddalonego o 5 km. 

Roulka wraz z kolegą klu- 


Na ratunek Roulka wypłynął 
bowym Zajfertem Jerzym wyjiniezwłocznie kuter. Po długich 
płynęli na morze kajakiem |poszukiwaniach o godzinie 
żaglowym. W czasie burzy. ja|4 nad ranem znaleziono go 
ka ich zaskoczyła. kajak zo- |trzymającego się kurczowo 
stał wywrócony. Obaj przezikajaka, ale już nieżywego. 
| - ETEREEA 


Co usłyszymy przez radio? 


Al. Ea- 
DZIENNIR PO. 
16,20 Piotr Loċa. 
na wiolonczelę i 
„Nowe książki” 
17.00 Koncert rozrywkowy. 
18.00 „Pan Tadeusz“ (24). 
18.20 Utwory fortepianowe K. 
Szymanowskiego 18.40 „Na mu 
fali“. 19.05 ;Kroto- 
11.05 (Ł) chwila o bliżniakach* franen_ 
(ŁA lska k ludowa. 19,30 
Konrert „Czechosłowacja przemawia do 


5 


6.50 Sygnał czasu, 6,55 Pro_ 
gram dnia, 7.00 Audycja dla 
wsi, 7,15 Muzyka popularna. 
8.00 DZIENNIK PORANNY o. 
raz przegl. prasy stoł, 8,05 iy 
zyka popularna, 8.55 Audycja 
Spot Komitetu  Radiofonizacji 
Kraju.9.00 Nabożeństwo z 
kowa, 10,00 Muzyka 
10.20 Andvcja reg onalna. 
(Ł) Program na dziś 
Muzyka z qłvt. 11.25 
munikaty, 11.350 (Ł) 


słuchowisko wyg. sztuki 
diejewa. 16.00 
ŁUDNIOWY. 
telli: Sonafa 
fortepian. 16,45 


Kra- 
popniarna 
11,00  z,ycznej 


Ro. media 


rozrywkowy 11,50 (Ł) „ Z fron Polski*. 20.00 (ŁY „Nieznani 
tu radiofonizacji* wiadowm.filudzie teatru“. 20.20 Muzy- 
w omów. dyr. okr. PR. A, Śmieł ka ludowa. 21.00 DZIEŃ_ 
jana. 11,57 Sygnał czasu į Hej} NIK WIECZORNY, 21,40 Mu- 
nał, 12,04 Poranek symfonicz.jzyka faneczna. 22.30 Wadomo. 
ny, 13,00 Radiokronika. 13,10,ści sportowe. 22.50 (Ł) Wiado 
Najciekawsze audycje przyszłe-$imości sportowe lokalne 22.58 
go tygodnia. 13.15 „Niedzielaj(Ł) Omów progr. na jutro. 
na wsi 14.00 „Nauka w służ.|]23.00 OSTATNIE WIADOMO 
bie odbudowy”. 14,20 „;Dóktór]Ś$CI. 23.10 Muzyka taneczna, 
Oj-boli“ i „Telefon 14.37 Kon]23.50 Program na dzień następ 


cert Polskiej Kapeli Ludowej,|ny, 


24.00 Zakończenie audycji 
15.00 (Ł) „Mloda Gwardia“ 


Hvmn. 


JĄ 


Feodor Dreiser 170 


Tragedia Amerykańska 


Maika mnie zapewniała, że możes”.. Może skłonisz gu- 
bernatora, by zmienił karę w ostatniej chwili? Może skło- 
nisz ojca MceMillana, by zmienił o mnie zdanie poszedł 
raz jeszcze do niego? Odrzucę od siebie wszystkie grzeszne 
myśli. Odmienię się! O. tak! odmienię się... jeżeli tylko za- 
chowasz mi życie, o, Panie! Nie dozwól mi umierać teraz... 
nie dozwól. Będę się modlił.. z całego serca będę! Ześlij 
mai siłę * zrozumienie, i wiarę, i dar modlitwy. O, tak! 

W ten sposób spędzał resztę swych dni „czasem żarli- 
wie się modląc, czasem trwając długo w obłędnym lęku i 
myśląc o cierpieniach i głębokiej wierze matki  Odwie- 
dzał go teraz prawie codziennie ojciec McMillan. pocieszał. 
mówił o boskim miłosierdziu, nakłaniał do wiary niezłomnej 
i przekonywał tak gorącymi słowy. że Clvde nie tylko ro- 
zumiał potrzebę tej wiary, lecz zdawało mu się, że już ją 
posiada, że w niej znajduje spokój i zabezpieczenie 

W takim stanie ducha za namową matki 1 pod kierun- 
kiem ojca McMillana, który poprawił nieco niektóre zdania, 
napisał odezwę do wszystkich na wolności, a głównie do 
młodzieży w jego wieku. 

„Zbliżając się ku Dolinie Smierci, pragne uczynić 
wszystko. by nikt nie miał najmniejszej wątpliwości w 
nawrócenie się moje ku Jezusow: Chrystusowi, który 
jest naszym Zbawicielem 41 najbardziej oddanym przy- 


raczej taktyka, I w tym momor- 
cie nie wólno nam zapominaś all 
zawodnikach z prowincji, bo- 
wiem nie wiadomo, czy który z 
nich mimo słabszej kondycji, nić 
zastosuje bardziej skutecznej 
taktyki. 

Te właśnie 
gów  sprinterowskich 
ją nas w dostateeznym stopnia 
od stawiania ściślejszych horos- 
dotyczących losów dze 
siejszych Mistrzostw Torowyc! 
Polski. Już w dnin dzisiejszym 
zobaczymy na torze Helenow- 
skim, który z naszych kolarzy 
lepiej będzie umiał połączyć ma 
ksymalny swój wysiłek z „naj- 
chytrzejszą!* taktyką, co 
mu w suniie koszulkę z Białym 


elementy bis: 


zwalnia. 


kopów, 


W związku kausi 


Orłem, 

Początek zawodów organizato- 
rzy wyznaczyli na godz. 17-rą 
apelując jednocześnie pod adre- 
sem publiczności o mieatrudnit- 
nie prowadzenia zawodów wy- 
stawianieni uóg poprzez ogrodze 
nie toru. 


TA ZER ESET TENZI OTS 
Nasz poradnik 


Poiska dopiero 


Trzeci etap wyścigu 
skiego dockoła Węgier na tra. 
sie Miskolcz — Budapeszt dłu. 
gości 184 km. wygrał Francuz 


— S Bourgetesu w czasie 5:37:47, 
W K $ AMY 0 przed Węgrem Kovacsem i Frau 
Władze Koła Sportowego |euem Lebeylie — obaj po 
i podzia! pracy 5:41:30 i Sałygą — 5:41:32. 
Naczelną władzą Koła 8) OLYA 0988336; 17) Nowo- 
Sportowego jest Walne Ze czek 5:50:33, 38) Rzeźnieki — 
Po: i 6:04:10, 40) Wójcik — 6:04:14. 
nic r i Wyścig ukończyło 42 zawodni. 
Walne Zebranie zwołuje ków. ) 


Zarząd. Kola, powiadamia 
jąc o tym wszystk:ch człon 
ków pisemnie, lub ogłosze 
niem przynajmniej na y 
dni przed zapowiedzianym 
terminem. W zawiadomie- 


Dalekie miejsca Rzeźnickiego 
i Wójcika spowodowała choro. 
ba Wójcika, Wóicik chciał się 
wycofać kilkakrotnie na trasie, 
na skutek złego stanu zdrowia, 


< 


niu należy podać czas, jednak ofiarna jazda ftzeźnie: 
miejsce i porządek obrad. |ckiego, który wziął go „na ko. 
| Obradv Walnego Zebrania to“, pozwoliła Wójcikowi nkoń_ 


otwiera przewodniczący czyć etap. Dalekie miejsce Wój 


| 
Koła. Walne Zebranie wy- |cika spowodowało, że drużyna 


biera Prezydium w ilości polska spadła w klasyfikacji 
5 osób w głosowaniu jaw- |ogólnej na czwarte miejsce. 
nym na podstawie zgłoszo Dwaj pozostali członkowie ze- 
nych przez członków kan- == 


aw 


dydatów. 

Każdy członek Walnego 
Zebrania ma prawo zabie- 
rania głosu w dyskusji 
nad poszczególnym: spra- 


Polacy z Francji 


w wyścigu dookoła 
Polski 


Ambasada polska w Paryżu 


wozdaniami członków Za- A W 
rządu Koła w kolejności za ||nadesłała list do Komitetu Or. 
pisania się do głosu. Glo- ||ganizacvjnego Wyścigu Dooko 


REZ W O AO m 


ła Polski, w którym potwierdza 
wiadomość o kompletowaniu dru 
żŻyny kolarskiej, złożonej z pob 
skich zawodników - emigrantów 
Należy przypomnieć, że kolarze 
polscy we Francji, jak np. Fran- 
kowski, należą do czołówki 
larstwa 


su w sprawach formalnych | 
udziela przewodniczący 
Walnego Zebrania poza ko 
lejnością zapisanych do 
głosu mówców, gdy formal 
ność jest należycie umoty- 
wowana. Przewodniczące- 
mu Walnego Zebrania 
przysługuje prawo odbiera 
nia głosu członkowi, gdy 
wystąpienie przekra- 
obrad 


KO 
amatorskiego w tym 
kraju. Udział ich w Wyścigu No- 
okoła Polski jeszcze 
podniósłby atrakcyjność tej im 


bardziej 
jego 
cza 


ramy punktu rezy. 


lub gdy nie licuje ono Z . 


i 

| powagą obrad. Przewodni- Organizatorzy wyścigi otr.5- 

| czący Walnego Zebrania ||mal; również list od Robotnicze; 
ma prawo przywoływania Organizacji Sportu we Fanci 
do porządku każdego człon Gd rwodaje; 726 Chwilowo Me 
ka. gdy jego zachowanie ; 


się wykracza przeciw przy 
jętym obyczajom. W wy- 
padkach rażących przewo- 
dniczący Zebrania ma pra- 
wo nawet wykluczyć człon 
ka z obrad. 


dopiero po w;łonieniu 


' zawodników i nastepnych ali 


zėspaļu 


minacjach ustali skład ośminoso- 
bowej drużyny na wyścig dooko. 
ła Polski, Zawodnicy przybęta 
do Warszawy samolotem. 


jacielem Żałuję mocno, żem w swoim życiu nie dał Mu 
pierwszeństwa i nie pracował dla Niego 

Gdybym mógł znależć słowa, które by umiały skie- 
rować młodzież ku Niemu, uważałbym to za wielką ła- 
skę. Umiem jednak tylko tyle powiedzieć: „Wiem, w 


kogo wierzyłem, : ufama mocno, że w Jego rękach jest 


to, co popełniłem przeciw Niemu". (Była to cytata, 
którą ojciec McMillan często powtarzał) 

„Gdyby młodzież dzisiejsza mogła pojąć radość 
i zadowolenie, jakie daje życie Chrystusowe, wiem 


że czyniłaby wszystko aby stać się gorliwszymi chrze- 
ścijanami, i usiłowałaby żyć. jak Chrystus przykazał. 
Wszystko już spełniłem. by móc spojrzeć w oblicze 

Pana; wiedząc, że winy moje będą mi  przebaczone, 

ufnie i szczerze wyznałem je mojemu doradcy, a Bóg 

sam wie. jakie są moje winy. 
Spełniłem i zwyciężę! 
Clyde Griffiths". 

Pisał to w stanie różniącym się zupełnie od niedawnej 
duchowej rozterki, sam wzruszony tą zmianą w sobie. Po- 
dał swe pismo ojcu MeMillanowi, który uniesióny radością, 
zawołał: 

— „Zwyciężę?* Nie! zwyciężyłeś, Clydzie! „Dziś jeszcze 
będziesz ze mną w niebie". To są Jego słowa. Dusza twa 1 
ciało należą do Niego. Wynagrodzonyś wiekuiście przez 
Imię Jego. 

Uszczęśliwiony z tak wielkiego dzieła, ojciec MeMillan 
uja} obie ręce Clyda i ucałował je, a potem wziął go w ra 

iona” 


D-02194 4. © Bs 


Sport w 


"sun tOCZĄ SiĘ 


(Moskwa) — Torpedo, który przyniósł 
(0:0), 


kolar=| społu 


ZSRR 


0DECNIE 5 
da |skie o mistrzostwo ZSRR. Na zdjsciu fragment meczu Dynamo 


roagiy mii 


zwycięstwo Dynamo 1:0 


na 4 meiset 


w wyścigu dookoła Węgier 


jechali dobrze, Sałvga 
stracił niecałe cztery minuty 
do zwycięzcy, a Czyż 7 min, 
Drużynowo po trzech etapach 
klasyfikacja przedstawia się na 
stępująco: 1) Austria 58:55:24, 
2) Nowoczek 19:49:29, 11) Czyż 
nia 59:29:06, 4) Polska 59:40:36 
Indywidualnie po III etapach 
Lanscha (Austria), 19:24:17, 
2) Noowczek 19:49:29, 11) Czyż 
19:51:44, 13) Wójcik 19:54:12, 
15) Sałvga 19:54:40, 22) Rze, 
źnicki 20:13:80. 


—0— 


imprezy sportowe 

w dniu dzisie' szym 

W Łodzi: 

Tor kolarski w Helenowie: 
godz. 17 — Torowe «rótkodyv- 
stansowe Mistrzostwa Polski 
w kolarstwie. 

Piłka nożna: godz. 11 — bo 
isko „Związkowiec — Zryw% 
Ognisko Związkowiec 
Zryw“. Boisko PKS II Pabła*+ 
nice: PTC II — Widzew JI. 

Boisko „ŁKS Włókniarz: 
„ŁKS Włókniarz III" B3- 
ruta II. 

Godz. 16 — Boisko w Zgie- 
rzu: Włóknsarz III — ZZK WI. 

Godz. 18. — Boisko w Zgie- 
rzu: Włókniarz II — PTC Ib. 

Godz. 18. — Boisko w Żych 
linie: Emka Związkowiec 
Piotrków. 

Parking samochodowy 
ul. Daszyńskiego (róg Sienkie 
wicza), godz. 7 rano: rozpoczę 
cie jazdy konkursowej w 
mach samochodowych Mi- 
strzostw Polski na trasie: 
— Konstantynów — Lu 
— Szadek — Łask— 


1) 


» 


przy 


ram 
ra 


+ QI od godz. 10 rano 
zy próby zręczności dla 
automobilistów ra lotnisku 
Lublinek. Wstęp na lotnisko 


bezovłatny. 

W kraju: 

O mistrzostwo Klasy Pań- 
stwowej walczyć będą w dniu 
dzisiejszym następujące zespo 
ły: Wisła — Warta, Polonia 
Warszawa—,ŁKS Włókniarz”, 
ZZK — Ruch, AKS — Legia, 
Górnik (Szombierki) Cra- 
covia, Lechia — Polonia By- 
tom, 


GŁOS 
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L Wojewodzkiego 
Polskiej 
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